Ę 


Drobne ze wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 gr. 


Ogłata pocztowa ulszizona ryczałtem. 


Ceny ogłoszeń za wys. I mm. 
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Działalność dekretowa Rządu. 


Stoimy m kresu działalności dekretowej Rzą- 
du, ne podstawie ustawy z dnia 25 marca 1939 
r., która upoważniła Prezydenta Rzeczypospo- 
litej do wydawania rozporządzeń z mocą usta- 
wy do d na który zostamie zwołany Sejm 
na najbliższą sesję zwyczajną. > 

Chcąc należycie ocenić i poznać 
działalność dekretową Rządu, należy sięgnąć 
myślą do ostatniej sesji budżetowej Sejmu, 
która była niezwykle owocną i płodną. W © 
kresie kilku miesięcy Sejm i Senat uchwalił 
wówczas nietylko budżet państwowy, ale rów 

.podwalin zebudowę u- 
szerokie ra- 
my prawne dla meform hczusowego sy- 
stemu ubezpieczeń społec zapoczątko- 
wał doniosła dzielo reformy podatkowej p Z 
ustawę o podatku spadkowym i ustawę o 
ninie majątkowej, dał podstawy prawne dla 
konwersji zadłużenia rolniczego oraz uchwalił 
szereg ustaw, z których powstać mijały narzę- 
dzia do skutecznej walki 4 kryzysem. W koń- 
cu uchwalił Sejm ustawę o szerokich pełno- 
jetwach, któraby mogła umożliwić w o- 
kresie forji parlamentarnych ciągłość prac 
ustawodawczych. 

Na wstępie przeglądu działalności dekreto- 
wej stwierd: należy, że Rząd z 'pełnommo- 
cntetw kor ał raczej w ograniczonej mierze. 
Mimo, że tów tych jest poważna ilo 

życia państwowe- 


ostatnią 


dek: 
i actyczą szerokich dziedzin 
go i prywatnego, przecież podyktowane zosta- 
ty albo koniecznością państwową, albo zrozu- 


sniang dążnością ` do uporządkowania i ujed- 
postajnienia. dotychczasowego stanu praw- 
MERA t 
Toza nielicznemi wyjątkami, do których 
później powrócimy, wydane dekrety cechuje 
przedewszystkiem spokój, dojrzałość i nale- 
żyte przemyślenie, troskliwy umiar i dążenie 
do uniknięcia ryzykownego nowatorstwa. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że okres pelnomoc- 
nietw Rzędu do dekretowania zbiegł się wla- 
śnie m czasom, w którym świat cały przeżywa 
wszelakiego rodzaju próby bądź „nakręcania 
kongunktury*, bądź Eyzy ownych ustaw walu- 
tewychy „Kodeksów pracy”; „0 powołaniu. sta- 
nu żywicieli* itd. — to nasz spokój i odpo 
ność na cudze zaraźliwe po największej częś 
eksperymenty, nabierają podwójnego znacze- 
nia. Trudno ocenić należycie tę naszą nieza- 
leżność i odcięcie się od światowych prób pod- 
porządkowania szeregu dziedzin pewnym no- 
wym założeniom. Jesteśmy bowiem zbyt bli- 
skimi świadkami bankructwa w skali świato- 
wej mietylko szeregu dotychczasowych syste- 
mów, ale i nowych ideji i założeń, które miały 
uzdrowić chore organizmy gespodarcze. 
'Powstać tylko może pytanie, czy określanie 
naszej niezależnej, polityki gospodarczej, nie 
„pozostaja za bardzo w tyle, właśnie dlatego, że 
musimy wyczekać szeregu doświadczeń? Czy 
wkońcu może nie okaże się w skutkach ujem- 
me, lub spóźnione? j 
Jeślibyśmy pytanie to chcieli rozważyć na 
tla stosunków, jakie wytworzyły się w rolni- 
ctwie, to niewątpliwie możnaby było już dzi- 
siaj stwierdzić, że staramy się u siebie ocalić 
resztki, czy pozory t. zw. programu rolniczego, 
pozostawiającego rozwiązanie szeregu zagad- 
nień wolnej grze sił gospodarczych, podczas 
gdy świat cały, a nasi sąsiedzi w szczególno- 
ści, pozeszli do skrajnego iprotekcjonizmu, a 
nawet gospodarki planowej. W tych warun- 
kach nasza produkcja rolnicza zdana jest na 
warunki zupełnie nieokreślonej przyszłości, 
zdana jest wkońcu na powolną, ale postępują- 
cą eliminację % eksportu bez zadnej rekoni- 
pensaty. Skoro razpanoszony dziś, specjalnie 
w dziedzinie rolniczej, protekcjonizm nawet 
w. pańsiwach wierzycielskich, uniemożliwia 
nam złagodzenie słusznego skądinąd kursu 
deflacyjnego przez zwiększenie dopływu zlota 
i walut w drodze ekspońtu — to należałoby. 
dużo intensywniej, niż to ma miejsce obecnie, 
hamować zbędny import rolniczy i umożliwić 
rolnictwu należyte wyzyskanie rynku wewnę- 
trznego, który przedstawia nam w dzisiej- 
szych warunkach ograniczonej  konsumcji, 
- bardzo poważne możliwości. 
| posunięcia w tych sprawach w okresie de- 
kretowania, poza wprowadzeniem w życie no- 
- wej taryfy celnej, oraz nieśmiałemi próbami 
— preferencji dla niektórych krajowych surow- 
ców pochodzenia rolniczego, ograniczone były 
«lo doraźnych i wypadkowych posunięć, Nie 
udalo się również osiągnąć przywrócenia opla- 
calności rolnictwa, która nadal uwarunkowa- 
ma. jest zarówno od strony tempa i sposobu 
F regulowania zadiużenia rolniczego, jak pze- 
dewszystkiem cd zasadniczych. przomian w 
dziedzinie samej produkcji. i 
Stwierdzenie powyższego w niczem nie mo- 
że osłabić znaczenia dekretów, wydanych na 
— innych odcinkach. 
Na pierwszy plan wśród wydanych rozpo- 
rządzeń wysuwają się niezapnzeczenie dalsze 
akty kodyfikacyjne z dziedziny prawa i pro- 
cedury- cywilnej. Niezaprzeczoną zastugą obet- 
nego Sprawiedliwości jest, że potrafil 
wa „realnić poważną część -prac Komisji 
'kKodyfikacyjnej, ciągnących się od wielu lat. 
"Nowy kodeks zobowiązań, kodeks handlowy, 
m ograniczoną odpowiedzial- 


wienia gospodarczo uzasadnionych robót i za- 
trudnienia bezrobotnych. Jaki wpływ będą 
mieć bony Funduszu Inwestycyjnego na wew- 
nętrzny rynek pieniężny okaż: 
szłość. Dzisiaj: trudno to jeszcze oceni. 
, gdy rozporządzenia w nawcze u: 
ę|dapiero szereg zegółów emisji 
iji menia bonów. 


budowa 


litych przepisów, to da 
struktury prawnej Polski, 
organicznie do wzrostu 
ego wymiaru sprawiedliwc 


nowej 


e reprezentuj 
ych na pie 
wysunąć: wazporządzenie „w 
uregulowania stosunków w hutn 

dana b nem i innych metal dalej rozporządzenie 
cyduj. przyjmą się na szereg « ;|.0 popieraniu elektryfikac, oraz rozpor 
lat, czy też wymagać będą korektur i uzupeł- |dzenie „w sprawie uregulowania obrotu 
nień. Tempo życia współczesnego je rzętami gospodarskiemi i dr 
szybkie, że mimo najlepszych konstrukc. rupy dekretów zaliczyć również nal rompo- 
ga nie przetrwa iwego wieku, żądzenie „o poborze 10% dodatku do pań- 
sięgające dawnego |stwowego podatku gruntowego i przernysło- 
/„ Nie może to pomuiejszać za- *, oraz rozporządzenie „o państwowym 


wego“, 
zarówno Rządu, jak 1 Komisji [podatku od uboju“, Które to ciężary dotknęły 
które 


ustaw, z kt 


Do tej 


wtożyły maksimum |powne tylko grupy gospodarcze, «elem uzy- 
uzdolnień | pracy w te nowe dzieła. Nie jest środków na interwencyjną w 
przytem rzeczą przypadku, że te akty kodyfi ziedzinie cen produktów wolnych. Mimo, że 


przechodzą w 
dzeń Prezydenta, a nie pa” 


cie drogą rospo! 
ciała ustawe: 


rozpor 
dziewa 


dzenia o tem nie wspominają, 
ię nał 


=po- 
ary te nie zamiemą 


cze. Szereg najbardziej parlamentarnych kra- |się w trwałe, lecz uchylone będą, gdy prze- 
jów tego rodzaju prace, wymagające czasu, |znaczenie ich będzie spełnione. 
spokoju i skupienia, przedewszystkiem grona Osobną grupę stanowią z uwagi na swój 


fachowców — przekazuje rządom do załatwie- 


u wspomniany na wstępie wyjątkowy charakter 
nia nv drodze pełnomocnictw. F 


i założenia dwa rozporządzenia: „o przejmo- 
okie pelnomocniet y waniu na własność Państwa gruntów za nie- 
w tym właśnie k . {które należności pieniężne”, oraz „w sprawie 
również jako | przeznaczenia mienią, b. wosyjskich państwo- 
üzenje „o prawie celne wych banków ziemskich: „Włościańskiego i 
powanie celne i przepisy ogól- | Szlacheckiego". Rozpeaządzenia te, obrażające 
ne w tej materji 1 rozporządzenie o częścicwej | niewątpliwie dotychczasow tryb egzekucji 
zmianie ustawy z dnia 31 lipca 1924 oraz pojęcia, związane z prawem własności, 
diniocie uregulowania stosunków cel-|nie stoją, niestety, wa poziomie, jakiemu odpo- 
upoważniające Radę. Ministrów do wy-|wiadają w: kie inne dekrety. Powinna też 
jawania ograniczeń przywozu. wywozu i prze-|znaleźć się droga i spósób do bardziej, wła- 
wożu tow; w, a Ministra Skarbu do udziela-|ściwego i celowego rozwiązania zagadnień, 
nia ulg 1 zwolnień celnych. których abydwa te rozporządzenia dotyczą. 
Spraw finansowych dotyczą przedesyszy: Na koniec tego pobieżnego bilansu wyda- 
kiem rozporządzenia © emisji 6% pożyczki |nych ostatnio dekretów, stwierdzić należy do- 
wewnętrznej, apod nazwą narodowej i mastęp- | tkłiwy wśród nich brak ustawodawstwa po- 
nie o jej podwyższeniu do nominalnej wyso- |datkowego. Okres dekretowania niewyzyskany 
kości 30 miljonów złotych w złocie. Znakomi-|został niestety do kontynuowania tat szczę- 
te pokrycie pożyczki narodowej 5% liwio zapoczątkowanego przez ubiegłą sesję 
najlepiej, jak słusznie i należycie ocenione było; sejmową dzieła reformy. systemu podatkowe- 
posunięcie Rządu „w trosce o zrównoważenie | go, Pozostanie niepowetewaną szkodą, że przy” 
budżetu i finansów Państwa. IPozatem obok | gotowane przez Ministerstwo Skarbu projekty: 
efaktów finansowych. pożyczka dała spos: b-| 0 reformie podatku gruntowego, o kumulacji 
ność mobilizacji i manife i uczuć w dzie- danin samorządowych, o nowelizacji art. 2 
dzinie moralnej najszerszych mas spoleczeń- podatku przemysłowego itd. mie przes. 
stwa. drodze rozporządzeń Prezydenta. Pnzyczyni- 
Jednym z ogtatnich posunięć Rządu jest roz- |łyby się bardzo do usanowania dziedziny po- 
porządzenie „o tt eniu Funduszu Inwesty- |datkowej i wyjaśnienia zaległości podatko- 
cyjnego”, upoważniające Ministra Skarbu do |wych, na którem, jak wynika z innego aktu 
emisji skryptów wWłużnych, pod nazwą bonów, rozporządzenia, tak bardzo Rządowi, a rów- 
do sumy 100 miljonów złotych, z myślą oży- |nież i opodatkowanym zal 


nie. W nadchodzącym więc terminie, tj. w gru- 
dniu br. Polska podobnie jak Francja, wstrzy- 
ma się od uiszczenia raty w oczekiwaniu re- 
wizji sprawy długów wojennych. . 


Nowe zamówienia sowieckie w przemyśle góraośląskim, 


Z Moskwy powrócił naczelny dyrektor huty 
„Pokój“ inż, Surzycki, który na zaproszenie 
Sojuzmetimportu przeprowadził szereg Toz- 
mów z przedstawicielami sowieckiego przemy- 
słu mieralurgicznego na temat dalszych zamó- 
wień sowieckich w hutach górnośląskich głó- 
wnie na żelazo handlowe na rok 1934. Bawiący 
również w Moskwie przedstawiciele Katowic- 
kiej S. A. dla Górnictwa i Hutnictwa konsul 
Brygiewicz i dyr. Rhode wracają dopiero zkoń- 
cem tygodnia. Rozmowy przemysłowców gór- 
nośląskich z przedsiawicielami Sowietów do- 
prowadziły — jak siychać do zasadniczego po- 
rozumienia. Jedynie sposób finansowania za- 
mówień napotyka jeszcze na pewne trudności. 
W kolach jednak polskich, jak i sowieckich pa- 
nuje przekonanie, że trudności te będą wkrótce 
pokonane. 


Źpóła nieprzyjaznych słosmnków qr lsko-lleyskich. 


Ryga 8 listopada. 

(KAP) W Kownie ukazały się świeżo z dru- 
ku pamiętniki b. ministra spraw zagranicz- 
nych Litwy, Purickisa, w których m. in. cieka- 
wa światło rzucono ma źródło nieprzyjaznych 
stosunków między Litwą a Polską. W czasie 
wojny polskosowieckiej w r. 1920 przybyli do 
Kowna dwaj oficjalni delegaci rządu polskie- 
go w celu nawiazania rokowań o utworzenie 
wspólnego frontu przeciw Sowietom. Wszyst- 
ko było na najlepszej drodze, w przeddzień 
jednak ostatecznego załatwienia sprawy dele- 
gatów polskich, dzięki wpływom ówczesnego 
posła sowieckiego Axelrode, aresztowano. 
„Był to — pisze Purickis — majwiększy bląd 
polityki litewskiej i miał on przykre, do dziś 
odczuwane, konsekwencje; mie wiadomo, kie- 
dy się od nich uwolnim. zy i 


W sprawie oświadczenia p, 0 


W ub. niedzielę agencja „iskra“ oglosila 
ireść rozmowy swego współpracownika z Se- 
sretarzem francuskiego związku górników p- 
Desire Coine'm na temat róli odgrywanej przez 
polskich socjalistów zagranicą. Onegdaj „Ro- 
botnik* zagroził p. Coine poskarżeniem się na 
niego przed międzynarodowemi organizacjami 
roboiniczemi za denuncjację, a wczoraj zamie- 
ści! list p. Coine, zawierający wyrazy ni 
szczerego oburzenia pod adresem „Iskry“. — 
W związku z tem „Iskra“ stwierdza, że p. Coi- 


Zmiana systemu podatków komunalnych. 


W łonie czynników miarodajnych opraco- 
wywany jest obecnie projekt ustawy, zmienia- 
jacy dotychczasowy system wymiaru i poboru 
podatków samorządowych. Dotychezas samo- 
rządy pobierały — jak wiadomo — podatek 
wyrównawczy w gminach wiejskich, podatek 
inwestycyjny w miastach i powiatach oraz spe- 
zjalny podatek drogowy, pobierany w gminach 
wiejskich, powiatach i miastach. Na miejsce 
tych podatków, które mają być zniesione, mi- 
nisterstwo skarbu projektuje podwyższenie sta- 
wek dodatku samorządowego do trzech podat- 
ków państwowych, „a mianowicie podatku 
gruntowego, podatku od nieruchomości i od 
opłat za świadectwa przemyslowe. Wysokość 
dodatku samorządowego do podatku grunto- 
wego będzie różna, W województwach zachod- 
nich najwyższa stawka tego dodatku wy rosić 
ma 100 proc. podatku państwowego, w woje- 
wództwach południowych stawka będzie wyż- 
sza i ma. dochodzić do 130 proc, a najwyższa 
stawka dodatku będzie cbowiązywała w woje- 
wództwach centralnych i wschodnich, gdzie 
dochodzić będzie do 250 proc. podatku pań- 
stwowego. Jeżeli chodzi o dodatek komunalny 
do państwowego podatku od nieruchomości, to 
wysokość jego będzie wynosić (10 proc. podatku 
państwowego. Stawka tego podatku będzie ©- 
bowiązywała na całym terenie państwa. Wre- 
szcie jeżeli chodzi o dodatek komunalny do 
opłat państwowych za świadectwa przemysło- 
we ï karty rejestracyjne, to wysokość tego do- 
datku projektowana jest na 60 proc, opłat pań- 
jstwowych. W ten sposób władze samorządowe 
otrzymają nowe źródło dochodów, których 
wielkość będzie dość znaczna. Dodatki te wy- 
mierzać i pobierać będą wladze skarbowe. Sa- 
morządy otrzymywać będą wpływy z tych po- 
datków z izb skarbowych, które przekazywać 
będą kasom saniorządowym przypadające na 
nie sumy. Projekt ustawy opracowany już zo- 
stał przez ministerstwo skarbu j znajduje się 
obecnie w fazie uzgadniania z innemi minister- 
lstwami, poczem skierowany będzie do sejmu. 
Reforma systemu podatków samorządowych— 
według projektu — wejść ma w życie z dniem 
1 stycznia 1934. 


Polska a długi wojenne. 


W sprawie stanowiska Polski wohec dlugów 
wojennych wczoraj: „Dobry Wieczór” dono- 
si: Polska — jak słychać — stać będzie nadal 
na stanowisku rewizji długów wojennych, nie 
może bowiem brnąć w gąszczu cyfr, ustalonych 
przed wielu laty, gdy wartość materjalna, ja- 
ką te cyfry wyrażały ulegla gruntownej zmia- 


Rok X. 


me sam zwrócił się do jej współpracownika 

ropozycją udzielenia mu wywiadu 
wywiadu podanego przez „skr 
wiada we wszystkich szczegółach wynurzeniom 
p. Coine. muje w całości tre 
tego wyw . że autor jego ani 
jednego szczegółu zaprzeczyć nie może, gd 
*ozmowa z nim odtworzona została ze ścisłą 
mruntownością, a prowadzona byla w obecno- 
ści 2 świadków. 


Inauguracyjne posiedzenie Polskiej Akadem]i 
Literatury. 


Wczoraj o godz. 7 wieczorem w pałacu pre- 
ljun Rady ministrów odbyła się uroczy- 
ć otwarcia Polskiej Akademji Literatu 
Zebranie mialo charakter uroczysty. Zagaił je 


| teratu 


prezes 


Akademii p. Wacław. Si ewski, po- 
czem przemówił prezes Rady ministrów p. Ję- 
irzejewi Po przemówieniu premjera Wyge!o- 
} prelekcję członek akademji p. Wacław Be- 
rent. Największa sala prezydjum Rady mini- 
strów przepełniona była przedstawicielami li- 
y i sztuk wiata politycznego, dyplo- 
matycznego i tow pskiego stolicy 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prz 
wczoraj przed południem prezydjum Pol 
Akademiji Literatury w osobach przewodn 
cego Waclawa Sieroszewskiego, wiceprzewod- 
niczącego Leopólda Staffa oraz sekretarza g0- 
neralnego Juljusza Kaden-Bandrowskiego, De- 
legacja p była celem zaproszenia p. Pre: 
denta. Rzeczypospolitej na inauguracyjne 
branie Polskiej Akademji Literatury, które się 
odbylo wieczorem w Pałacu Rady ministrów. 


Litwinow w Waszyngtonie. 


W dniu wczorajszym poraz pierws prze- 
stąpił progi Białego Domu oficjalny przedsta- 
wiciel Zwi u sowieckiego, p. Maksym Li- 
twinow, komisarz ludowy spraw zagranicz- 
nych. Historyczna zaiste i symboliczna data — 
w tej samej bowiem chwili święci Moskwa i 
ala Rosja szesnastą roczn stnienia wladzy 
sowieckiej, Szesnaście lat przestrzegał urzędo- 
neton czystości swoich zasad poli- 
ych, opartych ma tradycji i konstytucji 

y 


różnych związków i organizac 
i duchowieństwa, domagających się uznania 
de jure rządu sowieckiego. Aż wreszcie ulegl 
i przez usta prezydenta Roosevelta pierwszy 
przemówił oficjalnie do rządu moskiewskiego, 
zapraszając go do Waszyngtonu dla omówie- 
nia niezałatwionych I spornych spraw. 

Kogóż mógł Sownarkom zaszczycić tą wiel- 
ką misją dyplomatyczną, jak nie Litwinowa? 
On to przecie sam sobie w Londynie utorował 
drogę do Waszyngtonu. W tym samym Londy- 
nie, gdzie w czasach przedbolszewiekich — 
był taki okres w dziejach świata — utrzymy- 
wat się z drobnego handlu, a podczas swiata- 
wej konferencji ekonomicznej. już jako dele- 
gat rządu Z. S. R. iR., dokonał pierwszej tran- 
sakcji handlowej z rządom U. S. A. Naskutek 
rozmów londyńskich Łitwinowa z ówczesnym 
mężem zaufania prezydenta Roosevelta, dziś 
już zdymisjonowanym Raymondem Moley'em, 
dnia 2 lipca, a więc w niedzielę (jakże pilną 
i ważną wydać się musiała sprawa w Waszyn- 
gtonie!) obwieścił J. H. Jones, prezes Recon- 
struction Finance Corporation, że instytucja 
jego z zezwolenia prezydenta Roosevelta u- 
chwaliła sfinansować zakupy bawełny dla S0- 
wietów, dokonane przez Amtorg nowojorski 
(sowiecka placówka handlowa). Narazie była 
to transakcja względnie nieduża, wynosząca 
ok. 4 milj, dolarów, ale waźnem było to, że 
Sowiety chciały wyekspedjować całą bawelnę 
jak najszybciej w ciągu lipca. Podejrzliwi mo- 
eliby posądzić Sowiety, że nie chodzi: tu o bie- 
liznę i odzież dla obywateli sowieckich, lecz 
o materjał wojenny, tak gorączkowo i masowo 
gromadzony na Dalekim Wsćhodzie. Amtorg 
wydał państwowej instytucji R. F. Gorp. wek- 
sle 12-miesięczne, ta zaś eksporierom bawełny 
zapłaciła gotówką. "Dransakcja ta miala by 
wstępem do dalszych zakupów kredytowych, 
finansowanych przez rząd waszyngtoński, o- 
bejmujących miedź, aluminjum, maszyny i 
narzędzia rolnicze, a nawet pszenicę. 

Litwinow w Londynie wysunął się ną czoło 
światowych mężów stanu. W chaosie zadań, 
problemów i sprzeczności, jakie zawisły nad 
delegacjami wszystkich państw świata, potrafił 
or wyłowić, skrystalizować i przeprowadzić 
takie akty polityczne na rzecz swego Związku 
„socjalistycznego“, iż trudno- znaleźć na tere- 
nie międzynarodowym innego dyplomatę, któ- 
ry w latach ostatnich mógłby się wykazać po- 
dobnym sukcesem. Gra jego podczas konfe- 
rencji londyńskiej w stosunku do Ameryki 
przypomina grę Cziczerina podczas konfe- 
rencji genueńskiej w stosunku do Niemiec. 
Watpić wszakże należy, czy udą się Litwino- 
wowi doprowadzić swą gre do. takiej harmo- 
nji, do jakiej Sowiety i Niemcy doszli w Ra- 
patlo. Rathenau i Cziczerin podając sobie kor- 
djalnie ręce, przekreślili raz na zawsze wsz) 
kie wzajemne pretensje pieniężne, wypływają- 
ce ze stosunków zarówno obu mocarstw, jak i 
poszczególnych ich obywateli. Wedlug danych 
sowieckich, Niemcy mieli. ulokowanych w 
przedsiębiorstwach rosyjskich w granicach o- 
pecnego Zwięzku sowieckiego zgóra 317 miljn. 
rubli. Na zasadzie układu rapalskiego Niemcy 
zrezygnowały z p ywatnych pretensyj swych 
obywateli do Rosji, wynikłych w rezultacie za- 
stosowania ceksproprjacyjnych praw sowiec- 
kich, z tem wszakże zastrzeżeniem, że „rząd so- 
wiecki nie będzie honorował podobnych pre- 
tensyj na rzecz obywateli państwa trzeciego”. 

Z takiem ograniczeniem swobody działania 
wia się Litwinow w Waszyngtonie. Zna on 
już doskonale wszystkie argumenty pro i con- 
tra, jakie państwa europejskie od czasu Hagi 


w 1922 r, gdzie Litwinow przewodniczył dele-| 


gacji sowieckiej, przytaczaly w obronie swych 
roszczeń do rządu sowieckiego. Zna on też 
niezawodnie stanowisko, jakie w kwestji uzna- 
pia Sowietów niewzruszenie zajmowali Har- 
ding, Coolidge i Hoover, wyrażone w dekla- 
racji Hughesa: rząd Stanów Zjednoczonych 


nie ma najmniejszego zamiaru wpływania: _ ~ 


w jakikolwiek bądź sposób na! ustrój społecz- 
ny i państwowy Związku SSR. R. ale tak długo 
nie może uznać rządu nowego państwa, do- 
póki ten rząd nie okaże dobrej woli do wy- 
pełnienia wszystkich zobowiązań morałnych i 
materjalnych, zaciągniętych wóliec państw in- 
nych, co jest fundamentem prawa i współżycia 
międzynarodowego. ` 
Aczkolwiek prezydent Roosevelt, jako elekt 
twonnictwa demokratycznego, będącego w swej 
linji politycznej bardziej falistem i płynnem,hiż 
stronnictwo republikańskie, uczynił już pietw- 
szy wyłom w „niew? onych zasadach” ame- 
rykańskich, zezwalając na kredytowanie So- 
wietów z funduszów skarbowych, nie może = 
e ulegać żadnej wątpliwości, że po 
pierws: h miłych i ciepłych słowach powi- 
tania prezydent iRooseyelt w te mniej więcej 
słowa odezwie się do komisarza sowieckiego: 
Mr. Litwinow. jak pan sobie wyobraża załat- 
wienie przez rząd pański następujących spraw, 
która od szesnastu lat stają na przeszkodzie. 
do nawiązania serdecznych między nami ES 
sunków? dze R 
1-no — w wykazach naszych należności. po- 
chodzących z czasów wojny, figuruje suma 
długu 192 miljn. dol; zaciągniętego przez po- 
przednie rządy Rosji; suma ta, zgodnie z zá- 
wartą swego czasu umową, wzrosla już dzięki 
narastaniu odsetek do 300 zgórą miljn. dol, - 
2-do — według waszych własnych obliczeń 
obywatele Stanów Zjednoczonych gainwestos, 
wali w Rosji przedwojennej okolo 118 milju 
rubli, które rząd pański bez żadnego z ich. 
strony przewinienia uznał za możliwe skonfi= 
skować czy zuacjonalizować. PRA 
8-io — pomimo uroczystych waszych zapew= 
nień, że rząd sowiecki jest ciałem odrębnenu= 
od egzekutywy IL międzynarodówki komuni= 
stycznej, fakty jawnie przeczą tym zapewnie 
niom. W archiwum wydziału rosyjskiego na- 
szego State Department — wie pan zapewne, 
ża Ameryka kocha statystykę i fakty i dlatego 
archiwum nasze nie ma sobie równego w žad- 
nem innem państwie — óltóż manty pieprze- 
liczoną ilość danych o tem, że członkowie rz 
du pańskiego często utożsamiają ię Z międzj 
narodówką komunistyczną. Nawet sam Stalin 
mówił na Zjeździe komitetu wykonawczego tej 
międzynarodówki w dn. 6 maja 1029 rs, Kit- 
dy w Ameryce wybuchnie kryzys rewolucyjny, 
będzie to początkiem końca kapitalizmu: Na 
ten moment, towarzysze, musimy się przygoto 
wać, wysuwając szkolenie rewolucyjne ame- 
rykańskich mas robofniczych na czoło naszych: 
zadań”. „My“ — oznacza to przecie samego 
Stalina, jako faktycznego szefa rządu sowiec- 
kiego, wraz z calą egzekutywę Kominternu. 
Jest to zresztą w zupełnej harmonii z najwyż- 
szem prawem państwa waszego, z Waszą kon- 
slytucją, której artykul pierwszy głosi, że 
świat podzielił się na dwa óbozy — kapitāli- 
styczny i socjalistyczny, a Związek sowiecki 
uczynił już krok zdecydowany w kierunku zje- 
dnoczenia robotników wszystkich krajów w je- 
dną republikg socjalistyczną. Wiadomo też 
panu niezawodnie, że dżialalność przedstawi- 
cieli Kominternu na terenie naszej Federacji 
Jodhywa się właśnie w myśl tych hasel 1 za- 
tożeń. } REA 


"Litwinów, oto są trzy Spraw 
których pomyślne rozwiązanie ze strony rz 
du pańskiego umożliwi nami wzajemne poro: 

| zumienie dla obopólnego naszego dobra. Cze- 
kam teraz na wiążące ze Strony pańskiej o- 
świadczenie co do każdej z wymienionych = 
spraw. DAAA ST SÓW 


A zatem. 


. 


Oto wezel dramatu światowego, zadzierzgnię- 
tego dzisiaj w Waszyngtonie przez zetknięcie ` 
się dwóch olbrzymich kompleksów ideowych 
i politycznych. Zetkhięciu temu przypisujeny 
wielkie znaczenie dla dalszego rozwoju sto- 
sunków międzynarodowych, a z punktu wi- 
dzenia żywotnych interesów Polski życzyć sos 
bie należy, aby pierwsze rozmowy Roosevelta. 
z Litwinowem uwieńczyły się najpomyślniej. 
szemi dla obu mocarstw skutkami. PEACE 

SZA 8 „Aleksander Laczysiaw, 
- Litwinow w Białym Domu. 
s Waszyngton 8 listopada. ró EU 
(PAT) Ludowy komisarz spraw zagranicz 
nych Łitwinow został przyjęty przez prezyden 
ta Roosevelta w Białym Domu, = nn A 
A iw id 


* siraszliwy 


jującej. 


Przed próbnym atakiem ~> 
Iotnicze-gazowym na Warszawę.) 


N: marginesie konferencji prasowej zorgani- 
zowanej przez Polski Czerwony Krzyż. 

W najbliższych dniach oczekuje War 
zapowiedzianego próbnego ataku lotniczo-ga- 
zowego. Początkowo próbę tę projektowano| c 
przeprowadzić na początku listopada, ostatecz- 
nie jednak przeniesiono ten termin na polowę 
b. m. 

Z racji tego pierwszego w Wars 
mego ataku lotniczo-pazowego dużo się 
prz, oby w dzie dobre, gdy: 
by nie towar: yła tym sprawom pewna, w. 
czuwalna wśród mieszkańców stolicy, a ni- 
czem nieuzasadniona panika. Objaw niewąt- 
pliwie wysoce szkodliwy i niepożądany. Sze- 
reg plotek kursujących po mieście, z niewia- 
domo, jakiego źródła pochodzące alarmy i wy- 
nikające z tego zdenerwowanie mies 
stolicy wszystko to łącznie szkodliwie wypa- 
cza intencję wladz organizujących próbny 
atak. f 

Dowodzi to w pierwszymirzę jak dalece 
sprawa ta jest niezrozumiała pr poleczeń- 
stwo — i jak wlaśnie koniecznem jest zorga- 
nizowanie podobnej próby. 
- Nie jest dla nikogo zakonspirowaną tajem- 
nica, że współczesna doktryna wojenna poję- 
«ie walczącej armji rozciąga na cale spole- 
czeństwo i dlatego ludność cywilna w daleko 
tpliwie większym "stopniu niż walcz 
armja, narażona jest lotni- 
czo-gazowych. 


na skutki ataków 


o istocie gazów 
chwili obecnej sokie, a nic innego jak 
właśnie jedyną celową bronią przeciwko ną- 


paści gazowej jest odpowiednie wyszkolenie 
społeczeństwa. 
Wielka woj stala się popisem genjuszu 


ludzkiego w kierunku destrukcyjny. Postęp 
wykazany w ciągu tych 4-ch lat w dziedzinie 
techniki wojennej jest zastraszający, za- 
warcie pokoju nie przerwalo bynajmniej rozs 


budzonej w tym kierunku twórczości. $ 
jakiemi rozporządzały armje walczące przy 
końcu wojny światowej nie dadzą się porów- 


tosować 
mej i lol- 


nać z tem, co tera 
w dziedzinie zwłasz: 
nietwa. 

Połączenie tych dwóch broni stwarza tak 
skutoczny oręż, że nie zechce się 
go d, shrowolnie wyrzec państwo, które w przy- 
szł i pójdzie na ryzyko wojny. Przyszła woj- 
na obliczona jest na w erpanie materjalne 
1 moralne przeciwnika i dzięki temu cały kraj 


moglyby one 
a broni chemic 


uważany jest za rezerwuar sił i środków dla 
prowadzenia działań wojennych, a cała nje- 
mal Judność otrzymuje charakter strony wo- 


Znamienne są 
dziane jeszcze w r. 


owa- Molkego wypowie- 
1880 z cji zestawiania 
przepisów wojennych przez instytut prawa 
międzynarodowego: „Jeżeli jest coś na woj- 
nie humanitarnego, to dążenie do jaknajpręd- 
szego jej zakończenia; należy atakować wszel- 
lemi środkami DZU nieprzyjaciel ki, jego fi- 
manse, koleje, aprowizację, a także prestige“. 
Wywołało to wówczas zło: bard Inej 
krytyki — dzisiaj jest inaczej, w grę zaś jes 
cze wchodzi nietylko rząd i środki, ale całe 
spoleczeństwo. caly naród. 

Cóż z tego, że w Waszyngtonie w r. 1922 zo- 
staje zawarty układ między pięciu  mocarst- 
wami, zakazujący stosowania na wojnie broni 
chemieznej. Wyłoniona jednocześnie komisja 
opracowuje projekt ograniczający wojnę lotni- 
czą. Projekt (en został z punktu zbojkotowa- 
ny przez w: (kie państwa, W r. 1925 przede 
stawiciele 30 państw podpisują protokół zaka- 
zujący stosowania na wojnie środków che- 
micznych i bakterjologicznych i do lipca ro- 
ku 1931 protokół ten ratyfikowało 31 państw, 
z ego jednak 14 z zastrzeżeniami. W razie 
wybuchu. wojny bądźmy pewni, wszystkie te 
umowy i podpi protokóły pozostaną na 
papierze, Historja się powtarza. 

Wizja przyszłej wojny i p „łych metod 
walki odtworzona jest z dużą dozą prawdy 
przez znawców, Jedno jest niemal pewne i zu- 
pełnie jasne, że pierwsze działania wojenne 
zaczną się od ataków  lotniczo-gazowych naj 


większe skupienia ludności, centra pr sa] 
słowe i mobilizacyjne, oraz linje i węzły ko- 
lejowe. Woy to cala ludn: wilna znaj- 
dzie się nagłe na froncie bojowym. 

Od umiejętności stosowania środków obro-| 
ny. środków obróny biernej, gdyż czynną zaj- 
nije się wojsko, zależeć będzie jej ZEE 

Panika doprowadz /bkiej zagłady. 
nieczne jest w takich warunkach ERE 
calej ludnos je. cal- 
kowite zastosowanie do rozporządzeń wyda- 
nych przez władze. 

Bądź 
cie, że wśród mas 
niej jest właśnie o dy 
śnie chcielibyśmy największą 

Na ostatniej konferencji p 
zowanej przez Polski Czerwony Kr 
średnictwem kina dźwiękowego zobr 
zebranym próbkę powszechnego alarmu po- 


sobie otwar- 
a najtrud- 
na to wł 


i powiedzmy 


przedzającego atak lotniczo-gazowy. Należy 
stwierdz że alarm taki przeprowadzony 
przy pomocy długotrwałego ryku syren, 


dźwięku dzwonów. 
nia klaksonów itp. 
żenie bardzo silne 
jednak natyc st 


świstu gwizdków. zawocć 
sprawia conajmniej wr: 
j denerwujące. Należy się 
opanować. Od tej pierw- 
szej chwili powodzenie obrony ludno- 
ści atakowanego ośrodk. Zbiorowa, ©opano- 
wana, planowa reakcja bka reakcja) u- 
chroni prz zed niebezpieczeństwem, W- przeciw- 
nym ra aglada jest nieunikniona. 

Go w takich wypadkach ma czynić ludność, 
normu to odpowiednie, ne przepisy 
i rozporządzenia. te ponadto 
obejmują również ruch kołowy. tramwajów 
elektrycznych itp. W rozporządzeniach tych 
przewidziane jest wszystko dokladnie i poda- 

s zwię Tu właśnie zadecyduje 0 
calej akcji obronnej — 


powodzeniu 
plir 


dysc 


go na Wars awe. 
pieniu ludnoś 
bitnie jak dalece 
Podporziaków anie 
w okresie ataku. 


ośrodka o największem sku- 

terenie Rzplitej wykaże do- 
zdyscyplinowanie i ślepe 
zarządzeniom zaważy 


Nie od rzeczy będzie poświęcić 
akcji Polskiego Czerwonego Kr 
właśnie jedyna instytucja, któr 
wypadkach niesie pomoc ludnos 
W najbardziej zagrożonych odcinkach wystę- 
pują wyszkolone drużyny ratownicze IP. C. K. 
zaopatrzone w odpowiedni 

Przygotowanie już zawe 
kadr ratowniczych. któreby 
fy niosły skuteczną pomoc, 
wiązkiem. Obowiązek ten 
Polski Czerwony Krzyż i j 
na swe barki w tem 
posiada za sob yczliwe poparcie ca 
łeczeństwa. które na każdy zew. na każdy apel. 
ofiarnie zasili dążenia P. C. K. dyktowane tro- 
ską o największe dobro państwowo-spolłeczne. 

Mimó miewątpliwego kryzysu i związanej z 
zacji najszerszych warstw spo- 
nienie potężnej narodowej orga- 
nizacji Czerwonego Krzyża jest koniecznością, 
mimo przesilenia gospodarczego zna- 
muszą środki na poparcie rozwoju in- 
ytucji, która wzięla na siebie troskę o bez- 
AG: 


parę slów 
y Jest to 
w podobnych 
i cywilnej. 


taje s 
przyjął: 
to zadanie wziął 
przeświadczeniu. że 
lego spo- 


siebie 


na 


Z te>zatndpww . 


Teatr „Rex“: „100% rewjii” (premjera). 


Dyrekcja teatru „Rex*, mając do swego roz- 
porządzenia cały szereg doskonalych sar 
nie potrafi, czy też nie stara się odpo: 
wyzyskać ich talentów. Dowodem obecna re- 
wja. Na afiszu cały szereg. pierwszorzędnych 


bardzo 


Czaplickiego oraz „Wiecznie kobiece” 
dobrze wykonane przez pp. Mańkowiczównę, 
Czaplickiego i Igo Syma. Za malo jest scen 
zbiorowych, przeważają popisy solowe. 
Bardzo dobwze zeprezentowała się nowa sila 
tego featru p. Mary Didur-Załuska, która gło- 
sem dźwięcznym i umiejętnie 
wykonała kilka zgrabnych 


postawionym 
josenek. P. Didur-| 


Zbliżająca się próba ataku lotniczo-gazowe- i 


nazwisk, a program dość słaby. Wyjątek sta- 
nowią: efektowny final „W ciehiu abażurów“, 1. 
frapujący obraz „Miłość skazańca” wybornie 
odtworzony przez pp. Lodę Halama i Jerzego 


CZWARTEK 9 LISTOPADA 1933. 


Zaluska jest zresztą znana publiczności war- 
szawskiej ź występów w 8,minut 3i 

Huczne oklaski i brawa zbierali: ulubieni 
publiczności p. Mańkiewiczówna, ujmując. jak 
zawsze widzów swymi wadziekiemi: szczera 
no į naturalnie miły 


glosem barytonowym 


Jer 


p- 


Loda Halama oraz 
-tancerka p. Anto- 
szówna, jak zwyk chwycały publiczność 
swymi świetnymi popisami. Dużo śmiechu 
było na widowni, gdy się ukazał p. Lawiń 
występujący w roli „odmłodzonego” dyrekto- 
Adr P. «Dym poza występem w 
zręcznie ułożonymi numerze „Trzynaście krze- 
set”, oraz p. Krukowski tym „em mieli ba 
dzo mało pola do popisu. 

Z artystów zagranicznych świetną jest par 
tancerzy Al and Val Reno. Gir 
również w programie obecnym 
boty. 

Dekor: 
towne, 

Więc jeszcze raz na zakońc 
my: zespól pierwszorzędny. część 
efektowna, tylko więcej tekstu 
moru i dowcipu. 


Premjera Teatru Małego. 
Dziś Teatr Mał 


eporównana 


ro- 


wiele do 


cje por 


lu p. Ewoniewiczowej efek- 


enie stwiendza- 

dekóracyjna 

dobrego. hu- 
Ww. 


w 


stępuje z premjerą dra- 
matu pornesa pisarza jugoslowiańskiego M. 
Krleży p- Baronowa Lenbach“. Sztuka Krl 
SANE ar życie kobiety, którą dwaj mę: 
11 doprowadzili nad brzeg otchłani, 
już niema wyjścia. Główną rolę kobiecą w 


ua. M. Przybyłko-Potocka, dwie role męskie 
wykonaj. 5 i W. Biegań- 
ski. który jest równocześnie reżyserem sztuki 


„Warszawa 9 listopada. 
— Kalendarz na czwartek: św. Teodora. Wsch 

słońca 026, zachód 1549. wschód księżyca 21 

zachód 1225. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 
— Międzynarodowy kongres misjologiczny, W Un. 


23—37 bm. odlagkńe się W Amsterdaunio pod pro- 
tektenatel ep atu holenderskiego, międzyna- 
rodowy Kong iniejologiczny. organizowany Bta“ 
nmiem związku św. Tomasza z Akwinu. W związ: 
ku z kongresem adlędzie się wystawa uiedycyny 


misyjnej 


OGÓLNA. 


— Jacht szkolny ze składek harcerskich, 
żeglarska drużyna. Larcezska w Am 
nela śnić $ 
nożo, któr 


ieprezettów 
je na Jamiboróe, prz 
acht 130 zł. co ZWAŻYWSZY 
rupówanych w 
przeważnie a 


> skladek 1 
jarskie. „wśród których jnieja- 
tywa budowy wiastego jachtu znalazła żywy. ol 
dźwięk. „Początkówo projektowana zbiórkę na okres 

dotychczisówe jednak wyniki” tej akcji 
przypuszczać, 20 jacht wybudowany za 


gu roku, 
— Podróż szkolna „DET Pomorza“, Statek szkol- 
ny „DAF Potućrza. który zńajduje się obecnie w 


> 


po 


55. szkolnej do i zawinął wodna 
de. Mindelo na wyspie Sao Vincent, drugiej 
w archipolagu lonego Przyind i 
w Mindeng „Da ONUZA 
w dalszą pëdr 
na kilgotygodiiowy pobyt, iż TAN 
wiczeniom szkolnym. 


Z WARSZAWY. 


Uroczystości święla policji 
znem świętem kor 


w 


ny ć 


ito- 


państwowej, przy 
Howego, odbędzi 

w dniu istopada szereg uroczystości. 
10 odi w kościele pokarmoliekim 
(Krakowskie Przedmieści» Nr 60). uroczyste nabo- 
żeństwo za spokój duszy polezlych na słażbie of 
cerów i szeregowych policji państwowej wyznania 
rzymsko-katolickiego. W iym sanm czasie odbę- 
da podobne nabożeństwa w świątyniach sto 
lecznych innych wyznań. O godz. 12 odbędzie si 
w sali honorowej komendy głównej P. P, odslo: 
nięcie tablicy policjantów polegtyca w r. 1928. O 
godz, 13 nastapi zlozenie wieńca na grobie Niezna- 


10 


Cz 


cj 


RAZA PEZET 
4 + 
żaryerswinU 
"Es TIS z9çż gs1 
nogo Żolnierza. przez komendanta główne. 1:58 tragicznej śmierci b. premi 
deleżacyj z okręgów hr. rzyńskiego tub 
odbędzie: się na placu nan kiórej™ wyryte si 


Marszałka Pilsudskie apel hónorowy 
oficerów i cowych P. 
i dekoracja, odz 
i za dzielnoś 
sza capstr 

— Mlodzież akademicka obchodzi 
15-lecia Niepodległości. Alade 


polegiych 


Zaslu- 
z przed ratu- 
OT “do Belwederu. 
uroczystość 
i kommet obcho- 


vem 


O godz. 


du 15-lecia Niepodległości wydal ulotkę wzywają- 

cą mlodzi ademicką do gremjalnego udzialu 

w uroczystościach I5-lecia Niepodległości Państwa. 

Dnia 10 bm. odbędzie się w kościele św. Anny s0- 
lenne nabożeństwo na intencję pomyślnego wyni 
ku pracy młodzieży akademickiej dla państw 

zwróciła się za pośrednictwem senatów 

uczelni do ministra z prośb: 

zenie natki ha kilka dni.  akademicy 

cić pracy 1 umocnieniem "obrony 

państwa. Prace te młodzież akademicka rozumie 

jako pomoc w budowie lotniska. cywilnego i Mu- 

dowie schronu pr lotn iwgeazowe- 


ziet gka- 
Nieznanego 
wo walce: 


go. W dnit 10 bui: po naboż 
damicka nda remjalnie 
Żołnierza. loży hold 
o. Niepodlefelość. 

— Obchód 15-lecia Niepodległości w polskiej 
YMCA. W sobotę, dhia 11 bn. jako w rocz 
zyskania Niepodległości 
warszawskiem: póls 


gdz poległym 


p 


adhęd: 


obchód, na który złożą się przemówienie 

Aleksandra Janowskiego, p. t. „flecie 

gk p. Dr F.'K. Pintowskiego p. t. - 

tojące przed nami“ oraz część muzyczną. Wstyścy 
członkowie polskiej YMCA proszeni o pun 


ktuatne przybycie 


— Sklepy i instytucje prywatne w dniu 11 listo- 


pada. Żadne oficjalnie zarządzenia w sprawie zam 
kn sklepów i instytucyj, prywatnych w dnia. 
11 listopada nie będą — podobnie zresztą jak w la 
tach ubiegłych — wydawane, zdyż niema ku tému 


zadnej podstawy prawnej. 
watnych zapowiedziało jednak 
wzorem urzędów państwowych. 

— Rozprawa przeciw szpiegom. Wczoraj toczyła 


Szer tucyj pry 


przerwanie pracy 


słę w sadzie okręgowyni w dalszym ciągu prz 
drzwiach zamkniętych rozprawa przeciw Stelli 
larowėj i jej tow żanym o zbrodnię szpiego 


stwa na rzecz jednego z państw ościennych. Pro- 

Es ten potrwa k dni. Wyrok spodziewany jest 
dopiero na poczatku. przysziego tyzódma. 

— Przedterminowa wypłata kuponów T-wa Kre- 
dytowego m. Warszawy. Two Kredytowe in War- 
szawy rozpoczęła przedterminowe dyskovtowanie 
kuponów od wszystkich” swoich papierów procen- 
towych. których termin płatności przypada I stycz 
wia 194 r obliczaniu płatności kuponów 
Two potric: w stosunki rocznym, 

— Motoryzacja kolejek podmiejskich. Dyrekcje 
warszawskieti “kolejek dojazdowych: wilanowskiej 
1. grójęckiej oraz jablonno-wawerskiej zwróciły” się 
do Fimdnszi Pracy Z propozycją udzielenia 6 mi- 
ljanowego kredytu na cele reorganizacji 1 elekt 
fikacji tych kolejek. Towarzystwa eksploatujące 
kolejki ze swej. strony się o kredyty 


wystarałyby: 


agraniczie telem przeprowadzenia całkowitego 
planu, który poza elektryf! zewiduje m. in. 
przeniesienie dotychczasowych j kolejki wi- 


larrowsko-grójeckiej nieco dalej od środka miasta 
— Masło podrożało. W ostatnich dniach zanoto- 


onej chwili: 41430 za 
300 z za ke masla salone- 
go i deserowego omz 250 zl na kg iuista raelko- 
wego w Jnarcie i 


Wyścigi Konne. 

Nasi faworyci na dzień 9 bm.: 
1) Hasamba, Gerwazy. 
2) Eros. Minerwa, Poznaniak. _ 
3) Fanega, Trubadur, Bonne 
4) Stella, Emocia, Eboli. 
5) Karin. Meta, Kohorta 
6) Heljodor. Tamka. Lori 
* 7) Proyil. Gortyna, Eelaire. f 

8) La Vallier, Romanelli f 


TE EEEE 
Kronika zamiejscowa. 


Z POZNANIA. 


— Tablica ku czci śp. AL hr. Skrzyńskiego. Z ini- 
cjatywy i staraniem: aeroklubu w Ośtiowie Wikp. 
odsłonięto w Łąkocinach, pow. ostrowskiego. w 


tem miejscu z, 


ingl 


u, śmier 
padku sermoe hodówym i 
S 


1931 


żony obywatel 


chom. Automob WIRD. Az Urochie 
stości wzięli ud szedstawiciele władz, 
żacji. klubów i Automobilklubu w- Ostrowie. 


— Wybuch gazu. W 

mów 1iastąpił wybuch 

przyczyną bylo pękniet 

madzenie się znacznej ilości gazu w piiois 

— Dziki we wsi. Do wsi 

lańczy wpadla w bialy dzi 
i Ż! 


Poznaniu w jednym z qo- 


AERO- 
Otos 
siędo po- 
tem whi- 


ne ze w 
bliskiego parku. 
ciel przyjął je celnemi 
nie dziki te spłoszone z 
i pęd 

Prawie 


ki schroniły 
domiony 
trzadamić 
aly w okólicznych lasach 
y€ na oślep przez pola wpadły do Cześlawie. 
wszystkie sztuki zostały wybite. 7" 


Z POMORZA. 


— wycieczka urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych w Gdym, „W idjhlizszych ch 
do Gdyni specj 
orgni aa nrzeników i 
nisterstwa Spraw z leni zwiedzenia 
i portu, oraz zapoznania na miejscu 

ź jego aktialneni: zaginieni. 


Studenci estońscy przybywają do Śr: 


o 
Prawdopodob- 


nauków 


1 


W dnia 3 biu. przybywa do Garhi wyclee: 
danto estońskich, zorzanizawnna 
polski wTartu. W sklad wyc 


dènci, do 


należa 
skiej i 


ey największej korpot 


ZE ŚLĄSKA. 
Przed uroczystościami 11 listopada w.Ka- 


towiczch. Hod przewod: Natu ociwa odhy- 
ło się liczne zebranie czlonków koni obywatel 
skiego. mi klórem vo płtogtam nraczygtąśći 


w Niep 
sku przybiorą rozm 
na-którg zło: 
defilada 


Uroczystości pa £ 
lewej miti = 
nmitożeństwo 

W "Tenirze 


acti. 
ste. 


— Tragiczna śmierć żony inżyniera. Nu 190 cu 
kolejowym w KArdwicach wpadla żona ) 
huty Ferrum Gertruda Kleitowa pod kora p 
gu, które obcięly jej obie: u 
stowej operacji Kleinowa zi 
nym w szpitalu w Kątów 

— ic) Tramp z nad Wołgi w Katowicach. One- 
gdaj podczas kontióli wagonów na titejszyh dwór- 
chlop- 
Wolga w 
pociagów 42 do 


1 podróż z 
j pad wagonatni 


i 
Katowic. 


— (6) Pretorjanie z pod znaku swastyki z nożami 
iw ręku. W ub. niedzielę w Kobierze, pow. 
ski, do jednej 2 zospód wtarznęlo. dziesięciu czloń- 

ów „Volksbundu”. Zdemolowali oni: lokal i pona- 
mili bufetową i Z okr „licił Hitler" opuć 


lokal, Fakt powyższy r wano w jakiej atmo 
Sferze rozwija swą działalność „Volksbimd” i bi 
teryzująca organizacja Jungdeutsche Partel. 


ZKIELC. 


— Bandycki napad na dwór. On 
bandytów napadio na dwór 
ch 


gdaj 5 midzy 
Heleny Węd 
powiatu: piriczowśkie- 
szkanóa  Sprawey ponl- 
abowawszy 40N. EQLÓWKAĄ 
wartości 5.000 zł zbi a sprawcami 
ja poszukiwania. 

— Wykolejenie kolejki. Na przystank 
m w Opucznie, pow. opatowski, kaj: 
ciąg towarowy kolejki wąskotorowe 
wykolejenia hamulezy pociągu, Pilat. 
ciężkich ołważeń klatki piersiowej, 
wypadku zniarn 


ny 
chowskiej w Drozejowi 
Po splądrowanit 
Ji c 


w 


katejo: 
l po- 
Wskutek. 
dozna tak 
że wkrótce po 


w; 


Z ŁODZI. 


— Wybory do Rad gromadzkich. Heskrypiem pe 
starosty powiatowego Oslaszewskiega nt dl 7 
stopada br. zosiuy rozpisano wybory «lo Raul 
mad! h powiatu kal kiego. które trwać Dodi 
dni. Powiat cały liczy 257 eromad.' Po. wśboracii 
do Rad zromadzkich odbędą się wybor do len 
gminnych, które nastąpi w grudnia br, 


Z LUBLINA. 


= Sbor do Rad gromadzkich w Lubel 
nie. W. 


(ubelsi 


i 
lszczyź- 
bory do Rud gromadzkich w województwie 
em są w ponyin toku. Iowiaty zamajski 
lzy wybory w dnia 3 
bmi listy kandydatów suniętych przez BRWI 
pigs dy w % proc. pr aklan Tylko y kil- 
kunastu gromadach ugilacji st Ę 
nych powodowała, że odbyło sit 
wlej w tych SI dkach więks 
| lista Bloku. W pow adzymińskim m 
45 proc. O przeź aklamuę 

większość mandatów zdohyła lista 


t krasnostawski przeprosi 
w 


sironnictw opozycyjnych 

pom cie biłgorajskim na 528 mandatów zaledwie 
I przypadł zwolennikow] opozycji. Również -] 
rięstwa odniósł BBWR na enie powiatów: 
gheluskiego, | garwolińskiego,  hrubieszowskiego 


Ę tomaszowskiego. Powiat Lublin głosował w dniach 


s 18 i wybrał w 90 proc. przez akl y iiy- 
noże SĄ proc. przez aklamację kandy 


AONAN BOIER in 6 SA 


Nowa ojczyzna. 


-Przekład autoryzowany. 


20) (Ciąg dalszy.) 

Pew nego dnia Eryk wyszedł na prerję i za- 
hral z sobą. Antona Norenga, a kiedy oddalili 
się śpory kawal, przystanął nagle i spojrzał 
na tamtego. 

Nie zaczęliście jeszcze orać — rzekł. 

— Nie, zaczniemy jutro. 

— Jutro. Stara piosnka. Musi: acząć dziś 
jeszcze, słyszysz, musisz dziś zacząć orać s 
mole. Zrozumialeś? 

— Tak, ale... zamierzam wrócić do kraju. 

— A ja zamierzam wylaić ci skórę. Przyrze- 
kiem twemu ojcu, że zrobię z ciebie człowieka, 
©, ile to jeszcze możliwe. A jeśli nie będziesz 
posłuszny, dostaniesz .cięgi. 
obie nić do tego! 

Sli jeszcze raz usłyszę coś takiego, stlu- 
kę cię na kwaśne jabłko. 

Mamin synek miał na języku jedno słówko: 
obelżywe przezwisko nadane matce Eryk 
Olina-Chudogęba. Ale je połknął, tamten mial 
miinę, jak gdyby go miał zamordować. 

Na zakończenie Eryk dodał: — Zrozum, że 
iu nie możesz się ukryć za spódnicą matki. 
Tu niema władzy zw. jerzchniczej. Rozkazuję 
ja. Dziś jeszcze zaczniesz orač. Wały i pług 
sz pożyczyć u mnie. 

Poczem Eryk Foss odchodzi. Anton stoi jesz- 
cze chwilę i patrzy za nim. Śmiać się, czy A> 
kać? Tak ciężko zabrać się do czegoś ok 
nego, Kiedy jeszcze był w pięknym domu ro- 
dieielskim, stale niemal porzucał wszelkie 
pci rozpoczęte, bo wszystko po pewnym | 
czasie stawało się takie nudne. Potem znów 


oki. TY ńiczasani 
zabrał się do 


i tu enanas od niego, 
pracy. 
Czyżby się bał cięgów syna Oliny-Chudo- 


by 


gęby? Tak i nie. Gdyby byli w ojczyźnie, obez- 
władniłby go odrazu, rzucając 4ylko parę 
drwiących słów o jego matce. Ale tu nie znaj- 
dzie chyba nikogo, by mu zawtórował śnie- 
chem. Eryk Foss chodzi m jakby wyros| 
prerji, taksamo inni, wsz j 
nymi, bez względu, czy o) 
czy pułkownikiem, prerja jest jednakowo Su- 
rowa dla wszystkich. 

Podczas przerwy południowej mówi przeto. 
do Jo Berga: Zaczynam dziś orać swoją 
parcelę. Jo Berg uderza się po udach: — Mo- 
skitami zamierzasz orać, 1ku? — Nie, pług 
i woły dostanę od Eryka. — I Anton nadyjna 
się i robi się poprostu wielkim i dumnym. — 
Nie moge przecież marnować dłużej czasu — 
dodaje. 

Niezadługo na każdej “parceli, z wyjątkiem 
ćwiartki nauczyciela, czerniały szmaty zora- 
nej ziemi. Eryk Foss gorliwie pracowal też na 
swojem. ale raz ty odniowo zawsze Znalazł 
chwilę czasu, by zajść do tamtych. Miał prze- 
cie sporo doświadczenia z czasów, kiedy sam 
mial fermę na Wschodzie. No tak, nasienie Inu 
najlepsze jest w pierwszym roku, a trzeba siać 
tak i tak. A pszenicę znów inaczej. Towarzy- 
bze jego nigdy nie mieli z tem do czynienia w 
starej ojczyźnie. Kal może się popisywać swe- 
Gi wiadomościami dopiero przy zasiewie ow- 
Trochę jeszcze czasu do świętego Jana. Ale 
duż tego roku należy się spodziewać jakichś 
riw. 

Aż tu pewnego dnia jeden z wołów Kala o- 
kulał, właśnie po zasiewie, kiedy zaczął bro- 
nować rolę; rozumie się, że był to znów Ebbe, 
ten szczwany basalyk. I co robi Kal? Zaprzęga 


ydko jednego wołu, a w mie, 
im i Karen i chłopcy i 
ką bronę na linie. 
Siri i bawi się wspaniale, pokrzykując:” „get 
up!* Naśladuje ojca i woła: „You damned ra- 
sca)!“ Hlzie jakoś, idzie. W Skaret byli przecież 
przyzwyczajeni do tego. 

Atoli nanczyciel Jo uważał, że Anton No- 
reng zachował się jak tchórz, pozwoliwszy się! 
z|rastraszyć w ten sposób przez syna Oliny- 
-' Chudogeby. Niechby Eryk przyszedł do niego, 
a usłyszałby, jaką to jest wielkością! Pr 
zwgitych ludzi zwabić do tej pustyni, gdzie 
niema nawet na czein zawiesić kociołka by 
ugótować kawę! 

Anton i nauczyciel mieli naprzemian doić 
krowy i gotować jedzenie, a oto Anton po ro- 
bocie wrócił głodny jak wilk i spodziewał się: 
zastać nakryty stół, istotnie! W nocy musieli 
Spać razem na wozie, ułożyli się jednak, że 
przed upływem tygodnia nie odezwą się do 


jste drugiego on, 


Padlinka ciągną í wio- 


7 


bywa na tej pustyni? Był -przyzw. 
czajony do roli męczennika. Walesa) się z faj- 
(ą w zębach, z rękoma w kieszeni, spoglądał 
ku wschodowi i ku zachodowi, wszędzię to- 
Sanio, niebo i ziemia i nic więcej. Przez diu- 
gie lata okłamywa! siebje samego, że z wirry. 

mu się tak podle, przybywa 


drugich powodz 
z Kraju, gdzie w 
sue. człowiek wolnomyślny nie doprowadzi 
tam do niczego, chociażby miał zdolności nad- 
zwyczajne! „Wystarczy wskazać, jak wiadze 
zachowały się wobec md! Czy dosta! po- 
sädę jako nauczyciel? ~ Czy wolno mu było 
wierzyć w to, co uznawał za słuszne? W domu 
zwyczaił się był leżeć w lóżku i palić faj- 
kę i czytać gazety i irytować się na całą ludz- 
kość i tyć i niedołężnieć z samego próżnewa- 
nia. Nagle — jasna pe jektyw Amery 
kraj wolności, uakoniec jest w. Sis ie i dla nie- 


A na bronie siedzi mała kopnięto! 


Co miał począć Jo Berg? Poco właści-|| 


iko takie zacofane i cia-|niego w banku. 


Wisconsin musial jako 
mnik pracować i narować inaczej by go 
Tutejsi Kkapitaliści a w w, 
waniu tych, co muszą harować, gorsi 
gdziekolwiek. 
trochę pieniędzy i móc z tamtymi dostać s: 
tu, gdzie miało być tak wspaniale, Ery 
‘powiedzial, że tyle tam pola, olbrzymie ob- 
szary pod uprawę pszenicy, bogactwa, jak 
okiem sięgnąć. Tak, pola miai dość. Ale tu 
znów trzeba pracować jak uiewoln haro- 
wać, harować i harować, A najgorsze to, że tu 
nie niógł nawet zwalać winy na władze. Jak 
okiem sięgnąć, niema tu na prerji zadnej wła- 
dzy. Państwo? Niewątpliwie ma 6no obw ią 


zle. 


niz 
Pracował dzielnie, by odłoży 


Zek dostarczenia swoim dzieciom chleba. Ale|hz. 


gdziekolw iek nauczyciel Jo zwracał oczy, ni- 
gdzie nie było żadnego państwa, tylko ziemia 
i niebo i on. Do roboty! Musisz piywać jeśli nie 
chcesz utonąć, Czy wolno, by światem rządziły 
prawa tak bezlitosne? 
Mógl swobodnie wychodzić i wracać, tam 
i sam, ale nie miał nikogo, by na niego zw: 
lic wine nikogo, przeciw komu mógłby s 
buntow miał tylko ten oto kawał pol 
kióry nie urodzi pszenicy, jeśli go nie upraw 
1 nie obsieje. Rozciąga! się przed nim i kpil 
2 niego poprostu. Przypominał mu właścicieli 
jiworku w starej ojczyźnie, którzy poręczyli za 
a teraz zapewne czekają na 
pieniądze z Ameryki. He. he! A ojciec i matka 
nieraz mu przecież mówili: Jo, zawsze h 
Usie to samo, gdziekolwiek się znajdziesz — 
zawsze będziesz ni lezadowalony! — Teraz oka- 
że się, że mieli słaszno: Iytowała go ta 
m — więc i teraz mają starzy mieć wację? 
Widział ich poprostu. jak tam chodzą po do- 
nn i żegnają się i niają rację. A mimo, so, otze- 
a może od niego listw i pier 
-1 pewnego dnia okazuje Się, 
tytoniu, to nowy. cios, wymierzony mu AAR 


przeciwnikó Tytoń jednak mieć musi. Tdzie 
Ho Eryka Fossa. Nie chee takich odpadków 
jak kardus, nie, chce prawdziwego tytoniu w 
Fojkach. by mógł go pokru w palcach i na- 


pchać fajkę. — Zgóda Ery: gdy 
zorzesz dziesięć akrów dostaniesz tyto- 
yder- 


Hy nie będziesz już mial nic do jedzenia, Wol- 
mb ci będzi Ib ssać lapy. Od 
żadnego. z nas nic nie dostaniesz. — Bylo to 


przyłożeniem noża do gardła. 
L Mimo to Jo Berg nie powiedzial Erykówi, co 
b nim myślał. Zwrócił się do sąsiadów i od, 
śażdego dostal szczypię tytoniu, ale powiedzie- 
li mu, że mają tylko tyle, ile im saniylm po- 
trzeba. Było to. ostrzeżenie. Jo zamierzał pójść. 

łasną drogą. Do miasta? Tak, ale tam jest 

ładza, więc znów trzeba będzie harowii 


| Wrócić: do ojczyzny? Cos takiego! 


| Skończyło się na tem, że Jo Berg zabrał się 
wreszcie do'orania, kiedy pola towa y ziè- 
lenity się już wsclodzącym po: iewem. 
byt wprawdzie vspółwiaścicielem wolów, ale’ 
chiopak nie śmiał ich wziąć, jeśli Jo nie po- 
woli]. A Jo Berg oral teraz, szło:to" powoli, ze- 
ztywniał i kulał: ziemia, tak. ziemia przypo- 
Îninata nauczycieli w seminarjum, ale tak być 
n:usiało. A koniec byl ki. że zglodriiał stra-, 
SAiwie. d spał makom Znów zaczął roz- 
kam jać z Amonem i być poblażliwym dla mlo- 
dzika. A z wolami obchodźii się istotnie jak 
brat; nieraz przy nich v awal'i drapal je za 
bszyma i mówił do nich po angielsku f nie- 
nad mial ochotę powiedzieć int, sł 
pelniący pracę niewolniczą, powinni py awla- 
Ściwie sprzeniewierzyć się z sobą. Nadał im 
we imiona, jednegó nazwał Lutrem, drugie-- 
aldim, jako że obaj byli wyznawcami 


"UTT 


sprawności silnika 


stanowi duża moc przy małem zużyciu prądu. 


Dlaczego nie zważasz przy kupnie żarówki, czy 


jej wydajność światła stoi w odpowiednim, eko- 


.nomicznym stosunku do zużycia prądu? Małe zu- ; 
| 
życie prądu a duża ilość światła cechuje żarówkę 


ekonomiczną, żądojcie więc wszędzie żarówek 


3 ‘Interesy Polski a wewnętrzny konflikt 


w Gdańsku. 
W związku z represjami rządu gdańskiego 
wobec Centrum i socjalistów i echem jego w 
| 
I 


Z WILNA. 
dzien 


Walin 


m wybrana zd- 
Prezesi Ma 
Dr Walerjan C 
Kownacki i Bole 
żeński, 


Lidze Narodów wskazuje „Gazeta Polska”, że 
|represje te — choć pośrednio 
teresować i z punktu w 
skiej mniejszości w Gdar 
W konflikcie, jaki si 


a gdańskim senatem wywiązał, 
zninieresowe 


— powinny in- 
dzenia interesów pol- 


aw Świę 
skt, dar którego: 
Stenisiaw Kpdź, 
rz Okulicz i Dose A- 


y Ligą Narodów 
Polska nie jest 
niemniej jednak 

ważnie obser? 
pośrednio są i jej 
jak De 


pinio, 


eli nawet, 
moka 


- $port 1 wychowanie fizyczne. 


y 
0 wejście do ligi walczyć będa w ninjeju elimni Rauschning 


ży 


G DONA By te.| sprawa ta nie może Się odbić w spósób; ujemny 

gsl 2 Śmigly Garbarnia w” Wilnie, 

nacyjąyti 12 bn. Sme A e 26 bims) na zagwaraniowinych przez konstytucję oraz 

18! bm. Czarni Gapa W grudnia br.” Sii) Przez umowę z 18 września br. prawach glaù 
nigly ave I 2 skich Polaków. to nie może być jednak dla I 


po Czaki w Wilnie oraz 10 grudnia Gzorbarnia 
Śmieły w Krakowie. a sa 
Polska—Niemcy międzypaństwowe zawody pil- 
ki nożnej odbędą się 3 Erudnia br” w Berlinie. Ja 
ko zawody ówiezebne walczyć będą Polacy 19 1 26 
bm, w Krakowi 
Warszawa—Gdańsk 
się w Gdańsku 26 bn. x 
Gcdanja (Gdańsk) walczyć będzie lej 
w kakoe „przeciw pięściuzom _W. K 


ski obojętnem, w 
praktyczny jest- interpretrowani 
` od której 
ze rozwój pal: 
Nie jest, iez 
imierprelacji uprawnień i zakresu dzia 


jakim duchu i w 
gdański 
zn; 


litery i duchi w 


= 


zawody pilkarskie odbędą 


sokiego Kor Narodów w Gda 5 
Wniossi. polskie na międzyparodowe, kofesecj prasowej 
Madryt 8 listopada. 
(PAT) Druga międzynarodowa konferencja 
federacji Związku wydawców poświęciła dwa 
posiedzenia poza sprawami organizacyjnemi 
omówieniu wniosków polskich w sprawie pro- 
Memorjał 


Z trybuny i prasy. 


Elita a demokracja. 

W Iwowskim „klubie inteligencji republi- 
kańsko-demokratycziej” wygłosił doc. uniw. 
lwowskiego Dr T: Bigo (reprezentujący Ww obo- 
zie prorządowym poglądy syndy. alistyczno+ 
demokratyczne) odczyt © nowym pr ekcie 
Konstytucji. Prelegent zająd się tam obszernie 
kwestją stosunku zagadnienia elity „do zasad 
nych i wedle streszczenia, jakie 


ywych informacyj. 
wydawców, 

ą konferencję 
wnioski w sprawie udziału organizacyj pra- 
sowych w walce z fałszywemi informacjami 
były przedmiotem wielkiego zainteresowania 
vej dyskusji. Komitet organiza- 


stowania fal 
polskiego związku 
wany na mad 


p 


oraz szczegó 


cyjny konferencji postanawił poświęcić wnio- 


jokrat ż 
ina lowo Polskie“ stanął na stanowi-|skom polskim specjalny punkt porządku 
FARA dziennego. W obradach biorą. udział przedsta- 


wydawców 
holenderskich, 


belgijskich, 
szwajcarskich 


wiciela Związków 
francuskich, 
i hiszpańskich. 


daje się pogodzić najzupełniej 
z każdym opartym na zasadach demokracji u- 
strojem. Warunkiem tego jest jednakże, by przy 
selekcjonowaniu owej elity wchodził w rachubę 
probież rzeczyw stych zasług i moralnej warto- 
ści, nadto, by zapewniona Dyla cyrkulacja mię- 
dzy grupa szczególnie zasłużonych a pozostałą 
masę obywatelską: O ile idzie o omawia 
jekt konstytucyjny, to odpowiada on pierwszemu 
warunkowi, gdyż osoby odz onè tymi ordera- 
mi: to właśnie obywiie ieni z powodu 
swych zasług wobec p: Co do dri 
warunku. można mieć 
sum senat mi regulowĘa 


wyłonić si s 3 
nienia wolnej cyrkulacji między elitą a inasą. 


„problem elity 


Miasto Watykańskie 8 listopada 
(KAP) Rokowania: między Stolicą św. a rzą- 
w sprawie zawarcia konkor- 
ślny. Szkie 
jak infor- 


dem Jugosławji 
datu mają przebieg nader pom: 
umowy konkordatówej żostał już, 
, (muja, opracowany. 


twa. 


strzeżenia. 


Zeznania Goebbelsa w procesie o podpalenie Reichstagu 


Berlin § listopada. ji nie poparte żadnym dowodem. Ciekawsza 

(Tel. wl.) Cale przedpoludniowe posiedzenie | byłaby d usja między nim a Dymitrowem, 
w procesie o pożar Reichstagu wypełnione by-|gdyby byl przewodniczący do niej dopuś 1. 
lo zemaniem ministra propagandy Goebbelsa.| Wprawdzie Goebbels zwra cal przew odniczące- 
Z okazji przesłuchania Goebbelsa trybunał po-| mu uwagę. aby dopuścił do „dyskusji, gdyż 
stanowił  Dymitrowa* dopuścić na dzisiejszą z takim, jak Dymitrow. przeciwnikiem łatwo 
sobie poradzi, ale przewodni y widocznie 
mnie bardzo ufał temu zapewnieniu. gdyż stale 
przerywał Dymitrowi. - i 


rozprawę. Zeznania Goebbelsa nie wniosły do 
sprawy nic nowego ani ciekawego., Zarzuty 
czynione przez niego Torglerowi i wogóle par- 
tji komunistycznej były. zupelnie „gołosłowne 


z «c wstrząsy psychiczne: w duszach Agnlików. prują* 
- Je8ZCZE „Igraszki MUZYCZNE. -|eyct szybami onen sobie ziemię, towarzyszy chwi- 
lami akompanjament muzyczny. młodego neuro- 
PA ATRO paty. Czasem jest to fuga Bacha, czasem, ironjczni 
kg, (Głosy prasy). , ilustracja tocząc się rozmów. a czasem „de: 
Niejedna: już sztuka, wystawia w. Krakowie, |szezowe preludjn Szopena do' wtóru rytmowi 

i 3obie potem uznanie i powodzenie pu-|ulewy. 1z -IKC 


w calej Polsce.  Nicjvdno-| "„..Nie poznałem dotychczas żadnej sztuki tea- 
w aniędzycząsiej walnej. którąby w tak ścisłym związku. pozosta- 
kowskiego: teatru,|wała z mus Tak jest w kinie dźwiękowem, 
~ piejyle zr jdźwięki zlewają się ze sobą i dają hasło do zmia- 

ącej S iny akcji, tak w „lgraszkach muzycznych” „każdy 
główną Jolę: artystki,|obraz — a jest. ich pięć — wewnętrzną swą. 
icodemiego, niedawno | kture, swój aromu i swą istotę zawdzięcza 
aw, kiĝi niezapom- | muś_ utworowi muzycznemu, który nenrustenik 
p. Z i | Józef "wygrywa na. fortepianie. Autor zdaje się 
mam mówić: Życie każdego człowieka ma w gruns 


tentradn 


sobie samej, í 


« mopis gry dla ztając 
ye a ieniem” 


` Kari cie: rzec; j seewnębzny. ryun niestety nie 
ORA ZAWSZE go WYCZUW: pochodzą” "rozmaite 
U dsl GoD ri fragedje: życiowe. M. K- Nowy Dziennik” 


pad sziuki — i to nie pyle jaka 
gdzięindziej: ie paradoksalne Józefa, a 
styczne, smutne, niekiedy nawet cyniczne i bezce 
remonjalne. czesio mądre. są glębokiem dnem 
sztuki. Tragiczna. ii niespodziewana nierć jego 
w. jakiejś dziwnej analogji łączy się z niespodzie- 
wang i tragiczną śmiercią autora „Igraszek mu- 
A zycznych“, który wrdtając z paryskiej premiery) 
ciesząc | wlaśnie tej sztuki, zginął w katastrofie automobi- 
lowej. Mówię o flziwnej analogji, gdyż za sylwetą 
| Józefa «dopatyuję się w. sztuce - subjektywizmu 
autora. A, Waśkowski. „Głos Narvdw 
Wartość sztuki. 
„gwiria, dojrzała i mądra sztuka psycholo- 
dramaturgowi teatru p. Pochmarskiemu 


E j, że ilem sz! pro 
El, hał oderwanego od swej ojczyzny An- 


plika przedstawia, Wi 


~ „„Ańglik 

się ERY 

Ai i 6 014 

a i życia angielskiego — mimo. pozorów: SZiYW- 

PoTak ycznych”* Anglicy. im- 
y 2 raszkach muzyemye licy i 

Tania, Pa życie, Kierując się raczej intuicją 

N ie -umang qå filozofją 


ole: Momebt Ac ki decydująca role. qis y imeresujacaj sztuki» 
cja. Mome Tae low nni 

rwa w tej sztuce M. K. „Nowy Dziei A + E 

ady polowa sztuki minie, zaczynamy się ogla ka. która jest mądrą i pobi 


oszukiwań orjan- potni 
AE iwilognych* wnego, poza wszelki. szablon 


dać za tezą utworu: Wśród 
iworu młodego pisarz: 


się, że utąjony Stus 
jęciu tematu. hi Sgh 
aa PA jak natobezyžnje ule- 
zácyjnemu 


„tego dzi 


M. 


Dzien 
„Tak dobrej sztuki 


Gaa A kazuje 
1 p je a p 4 
AE E RTR głębokiemu dezórgani 


zagranicznej oddawna niel 


zają cale rodzi spali CZE onie ner- | oglądaliśmy" ma scenie Krakowskiej. Publiczność 
rozkiedówi. Kierują niemi prawe wsie Ą KA ją 2 gorącem uznaniem, , graniczącem |, 


z podziwem”. S „Czas. 


Wykonanie: 


wy i zmysły, ze szkodą rozsądku 
IRG 


Kompozycja i tytuł: 


A aka instru- f- „A wystawiono ją bardzo pieczołowicie. P. Kar- 
Owych, „igrgszek” dostarcza Rg howski jako reżyser nietylko inteligentnie zmonto- 
menty me, Za oknami malog Pta bures |s take i odpowiednio postawi) każdą osobe 


śle raz poraz grzinoty przeciiġaj 
DAR NISA O AA 1 stika z y ich 

A g jtężnym odzłoseme szyb pi RSA pęk 
i Zowtiojów = której odpowiadają „przejmujące. ten nig 


występującą, ale wiedziogy szczerą intuicją, 
zna nie uronił. żadnej. pointy, oddał nam 


'pokojący jej. aromat. Grarą jest ia sztuka 


polskich; | 


CZWARTEK 9 LISTOPADA 1933. 


Dialog: Dymitrow— Goebbels. 

Dymitrow czy minister Goebbels 
wygłosił przez radjo mowę. w której nietylko 
komunistom. lecz także socjalnym demokra- 
tom zarzucił podpalenie Reichstagu. Minister: 
Goebbels: Mam wrażenie, że Dymitrow chce 
tu "przed trybunałem «uprawiać propagandę 
komunistycz względnie listyczną. 
Wiem «o to jest propaganda i oświadczam, że 
Dymitrow , niepottczebuje się lać, aby po- 
dobnemi pytaniami wyprowad. 
nowagi. Jeżeli oskarżamy o inicjatywę podpa- 
lenia Reichstagu komumistów, to wiemy rów- 
nież o porozumieniu z socjalną demokracją. 
Różnica zresztą między komunistami a socja- 
listami polega jedynie na stosowaniu innej 
taktyki i innego tempa przez obie partje. Dy- 
mitrow wskazuje, że w Niemczech były rów- 
nież przedtem liczne mordy polity: „ doko- 
nane na przywódcach komun 


zapytuje, 


wano także mę: 
bergera, czego 
patrjoci z prawego skrzydła 

Prokurator i przewodniczący przerywają. 

Przewodniczący przerywa. Goebbels oświad- 
cza, że tego dokonali nie narodowi socjaliści 
i dlatego nie może odpowiadać za czyny po- 
pełnione przez innych. Prokurator: Uważam, 
e pan minister jest bardzo uprzejmy, dając 
odpowiedź na pytania. Sądzę jednak, było- 
by lepiej na nia te nie dawać odpowiedzi 
ponieważ stawiane są w celu propągandy 
Goebbels: Odpowiadam nie w tym celu, aby 
z to przyczynić się do wynalezienia praw- 
lecz jedynie dlatego, aby nie dać prasi 
sposobności do twier 
ę ad odpowiedzi na py 


żów stanu, jak Rathena 
dokonali nie komuniści, 


lecz 


„| aniżeli ż takim małym agitatorem komunisty- 


Proszę dopuścić jego pytania. 
trow: Panie mini , wie'pan o tem, że w 
Austri i Czechosłowacji pańscy współwy- 


znawcy uprawiają nielegalną propagandę, 


cznym. Dymi- 


sługując się wszelkimi: nielegalnymi środkami 
aż do teroru włącznie? Goebhels: Widzę, że za- 
mierza pan obrażać cały ruch narodowo-socja- 
listyczny. Odpowiem panu słowami Schopen- 
hauera: „Każ luguje, aby się 
na niego popatrzyło, ale nie zasługuje na to, 
aby się z nim mówiło”. Przewodniczący: Pyt: 
nie to było wogóle niedopuszczalne. Dymi- 
trow: W: związku z tem stawiam wniosek do- 
wodowy. Przewodni 


y człowiek 


oświadcza, że może 


i ije. senie. Torgler o- 
iadcza, że nikt tak bardzo nie pragnął, aby 
vbory przeprowadzone * w zupełnym 
spokoju, jak partja komunistyczna, gdyż mia- 
ła ona jak najlepsze widoki olbrzymiego wzro- 
stu swego posiadania. Goebbels iadcza, 
że nie mu o tem nie jest wiadome i uważa to 
za nieprawdopodobne. 


Zarzuty pod adresem Torglera. 

W dalszym przebiegu dyskusji z Torglerem 
Goebbels rzuca pod adresen Torglera oskar- 
żenia, że był najgroźniejszym z pośród iprzy- 
wódców koinunistycć ch osobnikiem. któr 
zawsze działał z ukrycia. * Zarzutów tych, nie 
umiał jednak Goebbels poprzeć argumentami 
lub dowodami. Powołując się na oświadczenie 
Goebbelsa, wedle którego hitlerowcy byli nie- 
zliczoną iloś przedmiotem napaści ze 
strony komunistów Dymitrow zapytuje, czy na- 
rodowym  socjalistom przysługiwało prawa 
bronić się przed tymi napadami. Goebbels: O- 


czywiście! Sądzi pan, że mieliśm 
mordowąć ibez oporu? Dym 
pan, czy także kom 
przed... Przewodnicz: 
odbierając mu głos. 

Po przerwie południowej zeznawali jako 
świadkowie kelnerzy lokalu Bayernhof, którzy 
jednogłośnie obalili wczorajsze twierdzenia 
kelnera Helmera, jakoby van der Luebbe był 
gościem tego lokalu, stwierdzając z całą sta- 
nowczością, że Luebbego nigdy w lokalu nie, 
widzieli. Jest to dla Bułgarów bardzo ważne 
oświadczenie, ponieważ aresztowani zostali oni 
jedynie naskutek doniesienia Helmera, że w ich 


mieli prawo bronić 
cy przerwał 


Dymitrow 


gronie bywał również van der Luebbe. 


Igraszki muzyczne” przybliża nam “ezuji 
teligentna i pełna inwencji reżyserja p. Kurbow- 
skiego. Niektóre pomysły reżyserskie były wręcz 
kapitalne. Zespół krakowskiego teatru. przemęczo 
ny pracą ponad siły (w dniu. promjery rano próba, 
popołudniu „Mazepa”, w którym, grało parę osób), 
spisał się jednak doskonale i zagrał sztukę Mac- 
kenziego — mimo paru zaledwie prób — bez za- 
rzutu, wezuwając się trafnie w jej nastrój. rz. 
IKC.“ S 

Reżyşer Józef Karbowski: umial- zręcznie skoor- 
lynować te wszystkie szczegóły tak, że sztuka zy- 
skała na zwartości i wielkiem wdopodobień- 
stwem, rzeczywistości. Waśkowski. 
roda. ? . 

Zastrzeżenia: 

„Niespodziewana śmierć Józefa.i wogóle cały 
tragizm piątogo aktu nie wiąże się konstinkcyjnię 
2 poprzedniemi aktami, które posiadają koloryt 
y. A szkoda — bo, był sposób komedjo- 


kómędjow: 


PIEZ swoją wprowadzają tu „pewien niępo- 
kój. š 
„Kostjum kąpielowy Ireny był cokotwiek rażący 
— w pokoju. Swobodna Amerykanka zapomniała, 
że są w użyciu także.i płaszcze kąpielowe". A. 
Waśkowski „Głos Narodu”. 

„Być może, że należałoby skreślić pewne mi: 
wólne dłużyzńiy, polegające na powtarzaniu się 
tych samych motywów*. M. K. „Nowy Dzien- 


„Szkoda, że na tę sztukę przyszlo mało publicz- 
osci" E. Haecker Naprzód” 


. Literatura. 

-Belgijska Akademja Literatury Francuskiej, zło- 
żana z pisgrzy belgijskich, piszących po francusku 
iz käku wybitnych literatów Francji, na miejsce 
członkini, hr. de Noallies, powołała 
sarna pisarkę, Colet 
6 „ła chatte” cieszy 5. 
m- 

Konkurs , poetycki, Czytelnia 
Lwowie, praznąć Się przyczy do rozwoju mło: 
dych talentów. oglasza konkurs poetycki i prze- 
Hadów z obcych utworów póefyckich pod: następu- 
hwomi warunkami: 1) uczestwikami konkursu: mos 
gą być studenci wyższej. uczelni. będący iub mogn- 
być członkami polskich stowarzyszeń akademi* 
ch, 2) sąd konkurscwy može również dopuścić 


zmarłej swe 


której najnowsza po- 
ię wiekiem -powodze- 


popu 
w 


Akademicka we 


© 
= 


i 
koncertowo, co jest już nietyłko zasługą reżysera, 
alei aktorów" M. K. „NDzlenni 


muje z rów-|- 


kutowałem już z innymi ludzmi, f s 


ić | których 


Skład przyszłego Reichstagu. 


Berlin 8 listopa 

(PAT) Ogłoszono tu urzędową listę 
hori partji - narodowo-socjalisty 
Reichstagu. Lista obejmuje 685 nazwisk z 
kancl. Hitlerem na czele. W skład listy wcho- 
dzi 120 b. posłów narodowo-socja znych 


do sejmu pruskiego oraz do sej: 
mów krajowych. Pozatem na znajdują 
i a kierowniczych osób ruchu hitle- 


ego. Z dawnych stronnictw parlamen- 
tarnych reprezentowani są niemiecko-naro- 
partja ludowa, Stahlhelm, centrum i ba- 
warska partja ludowa. Z pośród przyszłych 
posłów około Ić proc. należy do szturmówek 
i do oddziałów ochronnych, 5 proc. posiada t 
tuły szlacheckie. Z pośród nich jedynym 
prezentantem b. domu Hohenzollernów 
s, August Wilhelm pruski. 
tytuły doktorskie. Zwraca 
brak kobiet. 

Kontrola nad głosującymi. 
Berlin 8 listopada. 
wo propagandy wydało 
kazdy obywatel, 


jest 
5 proc. posiada 


uwagę zupełny 


(Tel. wł.) Minister: 
zarządzenie, wedle którego 
który w dnłu 12 bm. weżmie udział w wybo- 
rach otrzyma odznakę, „splenił swój obo- 
wiązek”. Oczywiście odznaka ta będzie miała 
zupełnie inny cel. gdyż nie ulega wątpliwości, 
że chodzi jedynie © ułatwienie sobie kontroli, 
celem ustalenia, kto nie brał udzialu w głoso= 
waniu. 


Pompa hitlerowska ma być ukrócona. 
Berlin § opada. 

ra na stanowisku pr: 

Hess wydal okólnik 


(PAT): Zastępca Hitle: 
wódcy naczelnego part 
zakazujący po wyborach Aządzania urocz 
h obchodów. Hess podkreśla, że okres uro 
czystości na część rewolucji narodowo-socji 
stycznej i jej wodzów uważać należy za ukoń 
czony. Wszystkie v obecnie skupione b, 
muszą dla odbudowy państwa. Narodowi So- 
-cjaliści oraz ich przywódcy mają przestrzegać 
największej prostoty i>skromności w, postępo- 
waniu na zewnątrz oraz prywatnen swem 


życiu. 
Układy handlowe francusko-nlemieekie. 
opada. 


Paryż 8 
(PAT) Do Paryża przybyła delegacja rządu 
Rze: celem prowadzenia  pertraktacyj w 
sprawie nowego układu ekonomicznego mię- 
d obu państwami. Delegacja niemiecka była 
dziś podejmowana sniadaniem przez ministra 
handlu. Pertraktacje odbywać się będą w Pa- 
Inicjatywę w tej sprawie podjął r: 
francuski, który nastawał na konieczność prz 
prowadzenia rewizji dotychczasowych układów 
ekonomicznych francusko-niemieckich, korzy- 
stnych wyłącznie dla Niemców. Bilans Wy- 
miany w uje różnice 1,500,000.000 franków. 
na korzyść Rzeszy. W tych warunkach czynni- 
ki francuskie uważają, że należy albo powięk- 
szyć rozmiary eksportu francuskiego do Nie- 
miec, albo też obniżyć rozmiary importu z Nie- 
miec. Nad wyszukanieni formuły, zadawalają- 
cej pracować będą delegacje obu rządów. 


c AS. 
okoła perlraklacjj o ale. pralacją kónkordaln. 
Paryż 8 listopada. 

(KAP) Ostatni wyjazd 1lo*Rzymu ancybisku- 
pa Kolonii, kardynała Schnlte, jak rów Z 
czekiwane przybycie al limina innych nie- 
mieckich dostojników Kościola, prasa francu- 
ska wiąże ze sprawą nuegocjacyj o intenpreta- 
cję konkordatu zawartego z Rzeszą. Po wysłu- 
chaniu „opinji sfer rządawych niemieckich, 
wyrazicielem był delegat minister- 
stwa spraw wewnętrznych, Buttmann, Ojciec 
św. pragnie zasięgnąć je > apinji episkopa- 
tu niemieckiego. Do spraw wymagających 
wyjaśnienia, poza Akcją katolicką, dochodzą 
jeszcze kwestje, tyczące się steryliz poro- 
nień oraz katolików pochodzenia żydowskiego. 


Goęring u Mussoliniego, 


7) Rzym $ listopada. 
(PAT) Agencja Stefani donosi, że Mussolini 
przyjął premjera pruskiego Goeringa, który 
wręczył premjerowi włoskiemmu pismo kancle- 
rza Hitlera, zawierające słowa uznania i po- 
dziękowania za jego działalność na rzecz spra- 


ropejskich, 5) utwo! 
do dnia 15 listopa: 
Akademickiej (1. 
nej kopercie, 
zaopatrzony W 
pieczętowana, nazwisko autora, 6) lista sędziów 
konkursowych i nagród ogłoszona: zostanie w na- 
stępnym komunikacie, 7)* utwór konkursowy nie 
może być poprzednio publikowany. 


Pokaz eksponatów przeznaczonych na wystawę 
„książki polskiej zagranicą”. Odiy si 5 
wanych apartamentach p. ministra spraw zagra“ 
nicznych pierwszy pokaz eksponatów przeznaczo: 
nych na wystawę „Książki polskiej zagranicą” 
(w językach obcych), która trwać będzie w kamje- 
nicy Baryczków od 15 listopada do 15 grudnia tb. 

Pokaz ten zaszczycił swą obecnością p. Prezy 
dent Rzplitej P. wraz z małżonką. W pokazię wziął 


owe należy 

11933 r, pod adresem Czytelni 
Łozińskiego 7) w- podwój- 
których jedna zawierać ma utwór, 


udział Rząd z premjerem ma czele. marszdłkowie |. 


sejmu i senatu, szefowie zagranicznych misyj dy- 
płomatycznych. autorzy, przedstawiciele prasy 
maai urzędnicy ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych. 


Teatr. 


wała dyrekcji Teatru miejskiego, aby kilkaset 
biletów tygodniowo rozdawano bezpłatnie Dez- 


"| mienie, 


wiedliwego uregulowania. stosunków  między- 
narodowych. W liście tym kanclerz Hitler oma- 
wia również stanowisko, zajęte przez rząd nie- 
niecki w kwestji rozbrojeniówe inister Goe- 
ring w czasie dłuższej rozmowy utrzymanej w 
serdecznym tonie, wyjaśniał i vznpełniatwy- 
wody kancl. Hitlera. 


Prasa francuska o rozmowach rzymskich. 


Paryż § listopada. 

(PAT) Pi: paryska twierdzi, że wbrew 0- 
ficjalnym oświadczeniom wyjazd premjera 
pruskiego Goeringa do Rzymu miał na celu 
przeprowadzenie rozmów z premjerem Musso- 
linim w sprawie ewentualnego zwołania kon- 
ferencji państw-s atarjus paktu A-rech. 
daniem dzienników, niemieckie koła polity- 
cme zaniepokojone sa zimną krwią i spoko- 
jem, z jakim świat przyjął wystąpienie Ni 
miec z Ligi Narodów i pragnęłyby sklonit mo- 
carstwa zachodnie do nawiązania poza Gene- 
wą rozmów na temal ostatnich problemów 
politycznych. 


Paul Boncour o rozbrojeniu. 
Paryż 8 listopada. 

(PAT) Naskorlisji spraw ićżnyich 
natu Paul-Boncour przedstawi 
tyczną. Paul-Bońcour wyjaśnił w 
kich odbywały się rozmowy dyplomatyczne w 
Genewie i eślil ewolucję, jaką przeszła 
idea ogólnego rozbrojenia, podkreślając ko- 
nieczność wprowadzenia okresu próbnego, 
podczas którego w Europie nastąpiłaby unifi- 
kacja armij, przewidziana przez plan francu- 
ki 2 listopada 1932 r. Po upływie tego okresu 
nastąpiłby dopiero drugi okres, a mianowicie 
redukcji materjałów wojennych. Pa 9 
tour podkreśla, że Niemcy opuściły Ligę Na- 
rodów właśnie w tym momencie, gdy porożu- 
osiągnięte w Paryżu zaznaczyło się 
na zebraniu prezydjum konferencji rozbroje- 
niowej. 


runki, w- ja- 


Dyskusja i interpelacje. 

Po ukończeniu przemówienia Paul-Boncou- 
ra. kilku senatorów zażądało bliższych wyja- 
śnień. Sen. Barthou zażądał zakomunikowa- 
nia komisji rapontu z w. 1924, dotyczącego nie- 


wystarczających rezultatów kontroli wojsko-- 


wej w Niemczech i pałożył szczególny macisk 
na sposób, w jaki wykonywana będzie kontro- 
la, przewidziana przez konwencję. 

Sen. Bourgeois podkreśla, że kontrola pp- 
winna być nietylko automatyczna i stała, ale 
także przeprowadzana niespodziewanie. Sen. 
Lemery zapytuje, w jaki sposób można /pogo- 
dzić z przytoczonym planem klauzuję „części 
5 Traktat Wersalskiego? Sen. Messimy ządał 
pytanie Paul-Boncourowi, co zamienza 4 
nić rząd francuski, gdyby konwencja prozbe 
niowa nie dała zadowalających -rezul 
powodu niepodpisania jej przez 
Paul-Boncour oświadczył, że konwencja. 
brojenicwa nabiera mocy obowiązującej tyl- 
ko w razie podpisania jej przez Niemcy i w 
razie osiągnięcia pewności, że bydzie ona prze- 


sinzegana. e 
Anglja wypowiedziała rozejm co 
Londyn 5 opada. 


(Tel. wl.) Miiiister handlu Ruhtimin oświad< 
czył dziś w Tzbie gmin, że rząd angielski wyjo- 
wiedział rozejm celny zawarty podczas świa- 
towej konferencji gospodarczej w Loniynte 


z dniem 7 grudnia b. r. 


Symboliczna: rata Wielkiej Brytanji, 


symbolicznej raty w w i 75 miljona do- 
larów. Prezydent Roosevelt zgodził się na uisz- 
czenie tej 


TEATR NARODOWY? 17 SAUL 
TEATR 


BRR MAŁY: Dziś prepzjeńu setki „Rar. Lem- 


TEATR ATENEUM: |ziś 
ka „Na drodze”. 


preemje sztuki ryn- 


szy nie garnie się ona do twatru chętniej 
żywiej bezpośredniej nie zwie ati 
e np. grywająco stale i v powodzeniem 
pina, mieszczą się właśnie na przedmieściach. 
psku pół, raku teinu otwarto dla bezrobotnych 
generalne, jednak za oplatą, choć minimal- 
5 zaledwie 20 fen. w teatrąch milej- 
skich, 25—30, fen: w teatrach prywatnych. Okazalo 
się wkrótce, że publiczność ta pomaga: reżysero 


dając mu swojem zachowanien: cenne wska- 

zówki do ostatecznego opracowania przedsta- 
wienia. 

Radjo. 

y_$p0- 

jąk 


miś 


z x Ą 
„Na fali radjowej: We czwartek -g. 20! Przemójwie- 
nie z okazji Jó-lecia Niepodlęgłości Państwa Pol- 
skiego ma temat „Ustrój Rzeczypogpali- 
tej”, wygl prezes Walery Sławpk. AA Pal 


Czwartek 9. XI: godz. 18 m. 20. - 
Kraków nadaje na wszystkie 1 śni 
STANISŁAWA WYSPL ŃSKIEGO S 
WYZWOLENIE 

2 2. x MIASDEBLY) y- Ę 

z Juljuszem Osterwą - rat ŚL 

o W roli Konrada. w 


HBwizak gospodarczy- 


Bank Polski w pażdzierniku r. b. 


Zapas złota w Banku Polskim powiększył 
się w ciągu października o dalsze 0.5 miljn. 
zł. do 474.0 miljn. zł. Wzrósł również o 12.1 mi- 


ljon. zł. stan pieniędzy zagranicznych i dewiz | Ste 


į wynosi obecnie 86.3 miljn. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów w porów 
naniu z końcem września obniżyła się o 5.2 
niiljn. zł, do 821.9 miljn. zł. Spadek ten. spo- 
wodowany został zmniejszeniem się stanu po- 
życzek, zabezpieczonych zastawami o 12.6 mi 
lion. zł. do 87.0 miljn. zł. Jednocześnie portfel 
wekslowy: wzrósł o 6.9 mni zł. do 686.4 miljn. 
zł, a portfel biletów skarbowych zdyskonto- 
anych o 05 miljn. zł. do 48.5 miljn. zł. 

a pas polskich monet srebrnych i bilonu w 
porównaniu z końcem września powiększył się 
ns ultimo października o 7.9 miljn, zł. do 41.0 


Natychmiast platne zobowiązania wz 
© 185 miljn. zł. do 178.7 miljn. zi. Wreszcie 
obieg biletów bankowych powiększył się o 15.9 
miljn. zł. do sumy 1.0464 miljn. zł. 

Pokrycie złotem,' wobec wzrostu obiegu bi- 
letów i stanu natychmiast platnych zobowią- 
zań, uległo zmniejszeniu, a mianowicie z 
43.42% do 42.14%, przekraczając normę sta- 
tutową o przeszło 12 pu 

Wobec pole 


ytuacji walu- 
towej, Bank „a potrzebne w 
ohecnych warunkach dalsze potanienie k 
dytu dla życia gospodarczego kraju, obn ył 
w dniu 26 października dotychczasową stopę 
dyskontową z 6% do 5%, zaś stopę dla poży- 
z zastawowych z 7% do 6% 


BA rnr=onaiix zm. 


POLSKA. 

Wzrost obiegu pieniężnego w Polsce. Obieg 
pieniężny w Polsce na 1 listopada r. b. wyno- 
sil 1.400,8 milju, zł, wobec 1.3803 miljn. zł. 
na koniec poprzedniego miesiąca, co stanowi 


wzrost o przeszlo 10 miljonów złotych. Bile- 
tów Banku Polskiego było w obiegu 1.0464 


miljn. zł, monet srebrnych 2612 miljn. zł. i bi- 
lonu 98,2 miljn. zh W ciągu października 
wzrósł obieg banknotów i monet srebrnych, 
natomiast obniżył się obieg bilonu. 

Wzrost kredytów rejestrowych w Banku 
Polskim. Zadlużenie rolnictwa w Banku Pol- 
skim z tytulu weksli zdyskontowanych z ter- 
minem płatności ponad trzy miesiące wyno- 
silo na koniec ubiegłego miesiąca 110,3 milj 
zl, co w porównaniu do miesiąca poprzednie- 
go wykazuje niewielki spadek. Kredyty rej 
strowe pod zastaw zboża wzrosły o blisko 4 
miljony złotych do wysokości 19,7 miljonów 
zlotych, 

Wzrost zatrudnienia w przemyśle węglo- 
wym. Zwiększenie zbytu węgla, jakie nastąpi- 
le w óstatnich miesiącach zarówno na rynku 
wewnętrznym jak i w eksporcie, pociągnęło 
za sobą również zwiększenie wydobycia we- 
gla, W związku z tem niektóre kopalnie po 
raz pierwszy od dłuższego czasu przystąpiły 
we wrześniu i październiku do powiększenia 
swych zalóg robotniczych, przyjmując do pra- 
cy glównie turnusowo urlopowanych. Ogólna 
liczba robotników, zatrudnionych w przemyśle 
węglowym wzrosła z 70.164 w sierpniu na 
10.976 we wrześniu r. b, a w październiku za- 
znaczy] się dalszy wzrost zatrudnionych ro- 
botników. 7 

B. minister Gliwic prezesem zakładów Zie- 
leniewskiego. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
zarządzającej Zakładów  Zieleniewskiego na 
prezesa Rady powołany został b. minister Hi- 
polit Gliwie, na miejsce inż. Lewandowskiego. 

Przedsiębicrstwa gdańskie emigrują do Pol- 
ski. W ostatnich czasach coraz częściej zdarza- 
ja się wypadki przenoszenia przedsiębiorstw 
gdańskich do: Polski. I tak fabryka części skla- 
dowych rowerów „Triumf“ w Gdańsku posta- 
nowiła przenieść swoje urządzenia do Polski, 
gdzie będzie przejęta przez zakłady Modrze- 
jowskie. Ponadto istnieje projekt przeniesie- 
nia na terytorjum Polski gdańskiej wytwórni 
brzytew i ostrzy do golenia. 


JANINA KIEDEROWICZOWA (ROLICZ) 


Przygoda. 
—000— 


Widać z dalekiej drogi, bo mocno zapylony 
mknął piękny samochód-kareta gladka szosą, 
mijając bez zatrzymania się osady, miastecz- 
ka, lasy i szarozłote ścierniska pól, zdążając 
zwinnie w jakąś dal niewiadomą. Anna opar- 
ta o poduszki w głębi samochodu patrzyła w 
zamyśleniu przez szyby na (drogę. Jej duże 
szare oczy w cieniu rzęs taiły łagodny smutek, 
a skupione w tej chwili w swem- spojrzeniu 
zdawajy się widzieć coś więcej niż jasną wstę- 
gg drogi. Na pustej szosie w promieniu jej 
spojrzenia stanął właśnie jakiś ciemny punkt 
widoczny już qaleko dla zjeżdżających z góry. 
Punkt ten rósł prędko i w miarę zbliżania się 
samochodu przybierał kształty dziwne i za- 
stanawiające. Anna poruszyła się żywo i krzy- 
_ knęła coś do szofera, ale on już zwalniał bie- 
Bu i auto zatrzymało się koło niewielkiej gru- 
py ludzi stojących przy rowie. Na poprzek ro- 
„wu leżal pogięty motocykl, ą tuż na kamieniu 
siedział mężczyzna z twarzą powalaną ziemią 
i krwią. $ 
— Na miiłość Boską wypadek! — krzykńęła 
Anna otwierając drzwiczki i wyskakując na 
drogę. Zbliżyła się do siedzącego na kamieniu 
mężczyzny, który niedolężnie obmywał sobie 
czoło maczając chustkę czerwoną od krwi w 
misce z wodą. Anna odsunęła małego chłopca 
Bach miskę i ująwszy delikatnie 
Tai św. j i j j 
dokladie n eo i ga dlonie obejrzala ją 
— Chwała Bogu, — rzekla — nic wielkiego, 
"dwie płytkie ranki na czole i na szyji, pozatem 
nie nie widzę... musi pan być tylko bardzo po- 
itłuczony. z 
— Ocho... gdyby go nie odrzuciło na miękką 
rolę, jużby było po nim — powiedział jeden 
- z widzów i machnął wyraziście ręką. 


| Wyda POL. POWSZ, SP. WYR. 


pm an 


Ożywiony wywóz węgla z Gdyni do portów 
Morza Śródziemnego. W drugiej połowie ubie- 
glego miesiąca nas > znaczne ożywienie 
ywozu węgla do portów wschodnich mo: 
Śródziemnego. e transporty wy 
ch o- 
do Jugo- 
ęgiel zaku- 


slawji, Grecji, Wioch i Egiptu. 


piono częściowo na obsługę przemysłu, 

ściowa ako bunkier do portów Pireusu 
i Port i października opuściło 
Gdynię 11 arowców, przeważnie 


greckich, z pi 4 do Iialji, 4 do 
Grecji, 2 do Algieru i po 1 do Jugosławji i E- 
giptu. Statki te zabrały łącznie 69.690 ton wę- 
gla i okolo- 4.000. ton 


Likwidację 
wych i cz 
nych przez obywateli pol- 


stępujący 


dawnych 


h w byler 
amt w Wiedniu, p 
tego powoiany „Komitet 
dawnych wkładów 


nieznani osobnicy, po 
słanników wspom- 
względnie wyłu- 
żeczki rentowe austr. 
Postsparka Ponieważ Komitet Li 
kwidacyjny nie wysyłał żadnych agentów czy 
na prowincję, lez załatwi. 
entamt b. austrjackie- 
mt* na miejscu w War- 
względnie w drodze -korespondencji 
przeto ostrzega się 
amozwańczymi agentami. 


się za agentów č 
nianego Komitetu 


szawie, 
lub ogloszeń prasowych, 
przed tymi 

Poprawa przemysłu naftowego. W przemy- 
śle naftowym zaznaczyła się ostatnio pewna 


poprawa położenia. Pozostaje ona w zwi: 
z tendencją zwyżkową cen ropy. Ostatnio za- 
wierane były transakcje po cenie dochodzą- 
cej do 1.700 za cysternę ropy manki bory 
która jest zja- 
dla naftowe- 
w a jednak 
równocześnie kalkulację t. ystych rafi- 
Przeciętna cena produktów naftowych, 
wynosząca okolo 1300 zł. za cysternę, nie jest 
bowiem w stanie pokryć kosztów ropy wraz 
z kosztmi przeróbki, które wynoszą okolo 500. 
zl, za cysternę. 

Wzrost eksportu węgla przez port gdański. 
W październiku r. b. wywieziono przez povt 
gdański 297.662 tonn węgla, it. j. o 50.000 tonn 
więcej niź poprzedniego miesiąca. Z tego wy- 


słano do Francji 81.041, do Włoch 71.804, do 
Szwecji 68.245, do Danji 25.152, do Nonwey 


17.335, do Algieru 6.820, do Finlandji 5.255, 
do Trlandji 3.440 i do Niemiec 570 tonn. 
Eksport wyrobów włókienniczych i przędzy. 
Eksport gotowych wyrobów włókienniczych i 
przędzy w październiku rb. przedstawiał się 
następująco» wywieziono ogólem 479.578 kg., 
wartości 3,390.133 zE, ©o w porównaniu z Wrze- 
śniem nb. wykazuje pewne zmniejszenie się 
się eksportu. Cyfry te nie obejmują danych, 
dotyczących odzieży, koszul bawełnianych i 
wyrobów „dzianych. 1 


Fabryka szkła w Zawierciu uruchomiła trze- | gat. 


ci wielki piec. Fabryka szkła w Zawierciu u- 
ruchomiła trzeci wielki piec. W związku z 
tem znajdzie zatrudnienie nowa partja robot- 
ników. 

Zniżka cen gazu w Grudziądzu. Dzięki usil- 
nym staraniom sfer gospodarczych zarząd 
(miasta, jak i zarząd gazowni miejskiej, ob- 
niżyły wydajnie cenę za gaz. Zniżka sięga, do 
20%. 

Przedłużenie traktatu handlowego polsko- 
perskiego. Traktat handlowy. polsko-perski, 
którego termin upłynął w dniu 22 październi- 
ka br. został przedłużony na dalsze 6 mie- 
sięcy. 

ZAGRANICA. 


Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ligi 
Narodów. Dnia 15 bm. odbędzie się w Genewie 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ligi Na- 
rodów, na którem poza omówieniem ogólnej 
sytuacji gospodarczej poruszone będą zagad- 


— Dziękuję pani... — wyjąkał ranny i za- 
krył dlonią półprzytomne oczy. 

— Dobrze przynajmniej, że to blisko mia- 

sta.. oszę mi pomóc usadewić pana w sã- 
mochodzie — zwróciła się do grupy mężczyzn 
gapiących się bezmyślnie, Usadzono wreszcie 
rannego w samochodzie: wygodnie, podkładu- 
jąc mu pod nogi walizki i pledy. 
Panie Słupnicki — powiedziała Anna do 
ra — pan zostanie przy motocyklu, a ja 
oze pana do miasta, dam znać do jakich 
warsztatów, żeby się zajęli motocyklem i za 
pół godziny będę z powrotem. 

— Ach proszę panienki, czy aby panienka 
da radę... — zaniepokojł się szofer. 

— 0 maturalnie, — zawołała, siadając przy 
kierownicy — to przecież blisko, będę jechać 
ostrożnie, proszę się nie obawiać. 

W kwadrans potem wjeżdzała do miasteczka 
i wkrótce nieznajomy znalazł się pod opieką 
lekarza. Zawiadamiwszy telefonicznie jedyne 
warsztaty mechaniczne, jakie istniały w mie- 
ście o wypadku, Anńa wróciła na szosę i byla 
przy oględzinach rozbitego motocykla. Oka- 
zało się, że na naprawę maszyny trzeba czekać 
parę dni, gdyż niektóre części będą sprowa- 
dzone aż z Krakowa. Wywindowano wreszcie 
motocykl ma auto ciężarowe i wkrótce ruszył 
cały pochód z powretem ku miastu. 

Kiedy Anna weszła do doktora było już po 
cpstrunku i nieznajomy z ceandażowanyzu 
czołem i szyją spacerował po pokoju paląc pa- 
pierosa. 

— 0 jak widzę, to pan już zupołnie dobrze... 
— powiedziała z uśmiechem — oto jest pana 
torba, ale o motocyklu nicsę smanną wiado- 
Mość... 

Niemajemy zwrócił się żywo ku niej. 

— Jestem Roman  Wirs — pmzedstawił 
się i zaraz też począł jej gorąco dziękować za 
opiekę i pomoc. 

— Co pan ma zamiar robić teraz — zapytala 
Anna, gdy zeszli do samochodu. 

— Ha, muszę zobaczyć najprzód moją ma- 
szynę i jeśli rzeczywiście trzeba sprowadzić te 


Dabite m drukarai „Czasz” w Krakowie, psd zarzadem Leopolda Wójcika, 


|Setewy z Pary 


Samozwańczy agenci Komitetu Likwidacyj- | « 
nego wkładów ausirjackich. Otrzymujemy 
komunikat: 


| rz 


CZWARTEK 9 LISTOPADA 1933. 


nienia celne oraz sprawy organizacji wytwór- 

ości. W posiedzeniu tem weżmie udział pod- 

sekret: anu w mirfńisterstwie przemysłu 

i handiu Dr Franciszek Doleżal, który został 

ostatnio ponownie wybrany na wiceprzewod- 

niczącego Komitetu. P. Doleżał uda się do 
ża. 

Francuskie kontyngenty przywozowe dla 
Polski. Jak donoszą z Paryża, rząd francuski 
ustalił już ostatecznie kontyngenty przywozu 
wytworów przemysłowych z różnych krajów 
na okres dwuch ostatnich miesięcy bieżącego 
rok Z urzędowych wyjaśnień francuskich 
że podział tych kontyngentów pomię- 
poszczególne kraje odbywać 
ze na dawnych zasadach. Pr 


może wyw 
aś — 1.374 klg. 

Zmiana przepisów celnych w  kolonjach 
francuskich. W związku z istniejącenii we 
Francji tendencjami w kierunku dal u- 
przywilejowania francuskich towarów w 
lanjach Francji na niekc ść towarów 
Eo pochodzenia, zainteresowani eksporter: 
polscy winni kłaść jeszcze większy nacis 
kwestję forsowania naszego 
siadłości francuskich w chwili obecnej, by w 
momencie decydującym 

skać możli 


inie uprawy bawełny, 

ji doświadczalnej na wyspie Try 
nidad, prof. Harland bawił ostatnio przez 
dłuższy czas w Z. S. R. R., celem udzielenia fa- 
chowych porad om sowieci 
tacyj bawelny w Asserbejdźanie i w 
kowej. Prof. Harland oświadczył, że 
jest na najlepszej drodze do osiągnię: samo- 
tarczalności w sie bawełny, gatunki 
hodowane w dolinie Fergany środ- 
kowa) określił jako najwyższe w świecie. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 8 listopada 1933 r. 


«Papiery wartościowe: 8°, 
4475, 4525, 46—. 


GIELDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE, 
Z dnia S$ listopada 1938 r. 


Dziś notowano za 107 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wsgonowych żyto 
jednolite 14-2b — )4776, żyte zbierane pszenica 
jednolita 2150—21 50, pszenica zbierana 2000—2050 
owies jednolity 13:75—1425, owies zbierany 1345—13:75, 
jęczmień na kaszę 1425—14-76, jęczmień brów 1525— 
1675, groch polny 2200—2400, groch Victoria 26-00 — 
30:00 wyka 1400—1500, peluszka 13 00—14-00, rzepak 
zimowy 39-00—41 00, rzepik zimowy 39 00—41-00, rzepik 
letni 38-00— 40-00, ziemię iniane 810 —3900, koniczyna 
czerwopa surowa 13000—]50'00, koniczyna czerwona 
prima 170:00—190-00 koniczyna biała surowa 80 00— 
11000, koniczyna biała prima 110:00—180'00 ziemniaki 
jadalne 320-350. mak niebieski 5600—6500, męka 
pszenna gzi. I-szy «Luksusowa: 3608 — 4200, mąka 
pszenna gat, 1 szy 65%, 3200—8600 mąka pszenna gat. 
2.gi po »Luksüsowejs 2800—8200, mąka pszenna gat 
8ci »Pośrednia« 1700—2500, mąta żytnia pytlowana 
/00, mąka żytnia sitkowa i razowa 
otręby pszenne 1 -25—1 
9'00—9'b0, kuchy lniane 1775—18'25, kuchy rzeputowe 
AEA 75, kuchy słonecznikowe 18 00—18'50, śrut Soja 

2410. 


KURSA GIEŁDY ZEOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 7 listopada 1983 r. 
Ceny orjentacyjne : 

Żyto 1450—1475. pszenica nowa zdatna do przemiału 
1800—1850, jęczmień browarowy 15:75—1650, jęczmień 
695 g/l 13776—1+*00, jęczmień 675 g/l 13:25— y 
13:25—3 50, mąka żytnia 65'/, wł, work. 2075—2110 , mąka 
pszenna 60"/, wł, worka 2920—3126 otręby żytnie 9'70— 
10:25, pszenne 925—9- e (grube) 10 25—10775, rze 
pak zimowy 39 00 — 41 
gorczyca 
1500—1600, groch 


Viktozji 


ziemniaki jadalne?4: 


żółta odtłuszcz. 9000—1000, 
ziemniaki fabr. za kilo %, 
19 00,makuch rzepak 1500—1550, makuch słonecrn. 18:50 


19%), śrut Soja 23-00—23:50, mak niebieski 56:00 —60:00. 


Ogólne usposobienie spokojne. 3 


ko- 
inne- 


portu do po- 


ctroby żytniej 


owies 


rzepik zimowy 0000 — 00:00, 
8700—3900, wyka latowa 15'00—16'00, peluszka 
21-00 — 25-00, groch Folgera 

2200—2409, seradela 1400—1500, koniczyna czerwona 
160-00—18v00, koniczyna biata 8600—1200, koniczyna 
2770, 
(35, makuch lniany 1800— 


To i owo. 


Ceremonjał w fomedji Francuskiej. 


Przed. wojną w Komedji Francuskiej obowiązy 
wat uroczysty. ceremonjał podczas przedstawień 
abonamentowych, to jest tych, które się odbywał 
dia stał 3 
obowią 
niech balowych, panov 


dy dekorowane były kwiatami i zielenią a w hal- 
lu trzymał wartą honorową pluton gwardji repu- 
bli j. 


Jal ten został zaniedbany podczas wojny, 
a jowiono go i po zawarciu pokoju! Publicz- 
ność zjawiała się wówczas na wieczory abonamen- 
towe w zwyk: 

Obecnie adminis or 
mil Fabre, postanowił" pr. dawne obycza 
i całą pompę przedstawień abonamentowych. Strój 
zorowy siad się znowu obowiązują 
gmachu 


i Francuskiej, 


l 


Syn Lindbergha odnaleziony. 


Jedno z pism francuskich donosi, że w pobli 
jembloux w Belgji znajdiije się maly chłop 
znanego pochodzenia. Dziecko to od dwu m 
icey rodzina Van den Bosch wychowuje i posta- 
je adoptować. 

b 


1 
= ców, którzy z p 


cho: 
kol 
> było porwań 


do tego, że w 0- 

ość, jakoby dzi 

ce i nie odrale 

Lindber małżeństwo obecnie 

różuje po okolicznych miasteczkach poszuku: 

oryginalnego dokumentu urodzenia: adoptowa- 
í 


jąc 
nec 

Wysłannik pisma) francuskiego stwtertził na 
podstawie posiadanej fotografji Lindbergtva z lut 
| dziecinnych, wielkie podobieństwo z wyglądem dù- 
mniemanuego syna wielkiego lotnika. Wobec tego 
donie 
pie 1 


aca małego Józefa 7 
Pani Lindhereh ma _przyjocha 
4 u Van den Boschów, czy odnaleziony 
t zaginionym przed już dość dawnyin Cza- 
sein jej Jankiem. 

Jeśli byloby tak istotnie. to sprawdzilaby się hi 
poteze o tem, że bandyci nie zamordowali malego 
Lindhergha, ale uprowadziii go do Europy, oba- 
wiając się zemsty ze strony społeczeństwa amery- 


kańskiego, które było niesłychanie. wzburzone u- 
prowadzeniem synka króla przestworzy. 
Armaty w samolotach 

w uch (Yorkshin) w Anglji ukańczono budo- 


molotu wojskowego, który 
zupełnie zrewolucjonuje warunki walki posvietiz, 
nej. Jezeli dotychczas nazywano -ok 

wietrznemi niektóre samoloty, była w tem zawsze 


wę nowego wielk 


pewna przesada. Ten samolot zasługuje jednak w 
zupełności na powyższą nazwę. 

Jest to pierwszy aeroplan który posiada wśród 
jenia armatę ciężkiego kalibru; po- 
)lodować będą w czasie walk po- 
ac śmiertelnie samoloty nieprzy 

ej samo- 

żaden z 

matki. 


nie umiano 


wietrznego, który mógłby 
Teraz dopiero roz miernie trudne 
danie. Ani ciężar, ani nawet wstrz: tóry na- 
nie bę- 


iępuje wskutek strzału ciężkiego dział. 
dzie już stanowił przeszkody w locie. 
Działo tego samolotu może oddawać sto strzil- 
łów na minutę, ki pociskami półt fun- 
towemi — donošnošś wynosi milę angielską. 
Będzie to straszliwa broń przeciwko innym 
molotom, a zwłaszcza przeciw balonom stero: 
Doświać a ostatniej wojny wykazały, *r0- 
plan podziurawiony jak rzeszoto nie spada jed- 
nak, póki najistotniejsze części jego motoru jozo- 
stały knięte. Armata ta aeroplanu 
angielskiego będzie nieslyi 
a 


twie jeszcze potężniejszych d 
z Czasem do opancerzet 
dziś i ta inowaoja jest dość 
powiedzieć, ż 
skiego ulokowana jest właściwie 
tformie, która może się pr 
jejsca na miejsce kością 200) km. 


płatowca 

na T0-1onnow: 
iwać 
nit go: 


k |dzinę. 


Jak widać z pov stara się usilnie 
o zagwarantowimi 
czeństwa podobnie jak to już uc 


— Tańcząca sekta. W | 
tańczących derwiszów. 
wielkim szaciirk 
położonych, w wię 
nego lu. Ostatnio 
dowamą: przez rozp 


rządzenie rzdu egipskiego, 1 
ine zostały iańće_ publiczne 
ten motywuje się tem, iż na u- 
rów wydatkuje j 

z obrzędów publ ch tańca pe- 
pcie mahometanizm jost 
tego utrzynanie sekty 


trzymimie kla: 
wynoszą Wpipn 
1ego, Ponieważ w 
icją państwową, wo! 
religijnej — jaką są de 
da w udziale rządowi, 


ń po- 
sposób 
lania 
ców derwiszów. Ci o- 
fq sposób modlitwy: 


wiono Ludna: 
n skuq 
utracą łatwy zr 


i zarobku. 
— Obrazy na Irotuarzch. 


Bezrobotni wrtyści po- 
i zasobów na pl 
ej daje się we 


mi Spos 
, któr! 


dzają od czasu do czisu konc: 
przygodnej publicz 
hojnie ich. obdarza. Gorzej nuto 
gdy w czasie takiego „koncert 
W Londynie bezrobotni malar: 
+ obrazy ma Urotuarucii. W tet sposó 
się wzbudzić ilość i załntetesowanie przechodn 
dia. ich doli. Bardzo często wśród takich obrazów 
spotyka się sz csi i o wiełkim 
S rzyrajmniej twierdzą ci, którzy 
é Jeshi - 


tak jest rzec: 
a ich „obi 
Pra wdopodebiće/ Więcej Zaro- 
«ten sposób bezyckotni malarze. Jednak 


Jaky stanowi 


traciłyby one calą attnkcję 
| ha którym są twarzojie, 


BLOKATORZ 


E 


KUPCIE KUCHENKĘ, 


z Krakowa, to muszę sam po nie jechać, 
to znacznie prędzej. < 

— Jadę właśnie do Krakowa — powiedziała, 
patrząc życzliwie w twarz Wirskiego, — mogę 
więc pana zabrać. 

iPrzysiał z ochotą i jeszcze raz dziękowal jej 
za wszystko. 

— Trzeba będzie tutaj zaopatrzyć się w ben- 
zynę, a tymczasem — mówiła z naturalną swo- 
bodą — zajdę do restauracji, widziałam jakąś 
w rynku, tam więc proszę przyjść — i kiw- 
nąwszy mu głową wsiadła do auta. 

IWirski stał przez chwilę i patrzył w ślad za 
autem nie mogąc oderwać wzroku. 

— Dalibóg pomyślał na gorąco idąc wą- 
nierównym 
chodniku — wanto ch bylo się rozbić żeby 
poznać to cudo... A wyścigit... — przypomniał 
sobie nagle i cały jego zapał ostygł w połowie. 
A to pech! Ton: się ubrał — myślał zaamba- 
rasowany. "Motocykl był w stanie jaknajlep- 
szym. a on sam dziś rano jeszcze był najpew- 
niejszy, że nagroda go nie ominie. Trzeba tego 
fatalnego zdarzenia, żeby z rowu wyskoczyło 
to niezdarne dziecko i przebiegło mu drogę 
pod samym ncsem!.. i klapa! Bobrze, że cho- 
Cciaż nie mu nie stało. 

Wracając poźniej tg samą drogą, Wirski 
mial ciągle jeszcze myśli zajęte nieudanemi 
wyścigami, nie zdając sobie sprawy. że pod- 
świadomie odbywała się w nim. jakaś praca 
wrażeń i uczuć ukrytych. Uprzytomnił sobie 
nagle Annę, jej szczupły owal twarzy w obra- 
mowaniu blado-złotych włosów i oczy 0 nie- 
swyklym wyrazie i doznał dziwnego wsyrząsu. 
Zapomniał też odrazu o wypadku, a myślał 
„uż tyłko o niej. Kiedy tam w rowie obmywała 
mu twarz i kiedy tam spojrzał na nią poraz 
pierwszy przytomnie, zdawało mu się przez 
chwilę, że kiedyś w bardzo odleglych snach 
miodzieńczych majaczyła mm się twarz po- 
dobna... — Ideały, — mruknął. Nie miat już 
od lat hi snów, ni marzeń o kobietach, lecz 
musiał przyznać, że Anna miała w sobie coś 
takiego, czego określić dobrze nie umial, a 


ską uliczką i potykając się na 


czego nie spotykał dotychczas u vnajomych 
kobiet. Tak, ta pastolowa uroda i ten urok, 
jaki wywierała, nie anial w sobie nic pospoli- 
tego, przytem latwa i prost i gdy pomyślał, 
że za chwilę spotka ją i spędzi w jej towa- 
rzystwia kilka godzin, poczuł ogromne wzru+ 
szenie. 

— 0, to się na: tym nie skończy — pomyślał, 
— musimy się zbli Nie przyszło mu na- 
wet ma myśl, że taka sytuacja wytwarza latwo 
atmosferę flirtu. 

— Tak — mówił sobie, coraz więcej się za- 
palając — nasza znajoniość nie może się dzi- 
siaj skończy to jest kobieta, z którą mógl- 
bym się ożenić... albo z żadną... — dadał w my- 
śli i stanął właśnie przed restauracją. 

Gdy wszedł do wnętrza, zobaczył Annę sie- 
dzącą przy stoliku, jadła właśnie obiad. Ski- 
mal na lokaja i kazał sobie podać porcję bef-| 
sztyku. 

— Jak się pan czuje... — zapytala. 

— Rany trochę pieką — odpowiedział weso- 
ło — a pozatem doskonale, podczas wypadku 
zwykle następuje silny wstrząs nerwów, nara- 
zie więc nic się nie czuje, jutro dopiero wszel- 
kie potłuczenia dadzą się we znaki. Oglądałem 
moją maszynę i naprawdę potrzebuje dłuższe- 
go remontu. Jutro miałem brać udział w wy- 
ścigach, a tu taka przygoda... 

— Pan jest amatorem wyścigów? — pytała 
ździwiona. 

— Och, proszę pani to jest cudowna rzecz 
ten pęd, kiedy się jedzie jakieś stokiikadzie- 
siąt kilometrów na godzinę, tyle daje wrażeń 
i tak silne emocje... Szczególnie jazda motocy- 
klem daje dużo przyjemności, o wiele więcej 
niż autem, tam nie mam oparcia, więc pęd po- 

‘wietrza obejmuje mnie całego, a to jest boska 
rzecz! — mówił z wrodzoną sobie żywością. — 
Zresztą wogóle maszyna. to mój żywioł, proszę 
pani, kocham ją od dzieciństwa i dlatego może 
mój zawód inżyniera, daje mi tyle zadawole- 
nia. Najlepiej się czuję wśród zgiełku i huku 
fabrycznego, zdaje mi się, że czuję tętno ma- 


szyny w sobie, a praca z nią, to jest dopiera 
życie! 

— Jaki pan entuzjasta — mówiła, patrząc 
z przyjemnością na: jego twarz o nieregulav- 
nych vysach, lecz pociągających swym sympn- 
tycznym, szczerym wyrazem. Blyszczące Grze- 
chowe oczy mieniły się wrażeniami jakie 
w tej chwil przeżywał, były radosne, pełne ży- 
cia i przeźroczyste jak źródlana woda. 

— Zastanowiło mnie pana nazwisko — rze- 
kła Anna, — mieliśmy kuzynów Wirskich... 

— A wie pani, że i ja sobie coś przypomi- 
nam, ale dopiero teraz, że matka moja jeździła 
w Wileńskie do swych kuzynów Gintytłów... 

— Tak, panią Wirską pamiętam jak przez 
Sen, ale pana tam nie było... 

— Tak, bo ja mieszkałem z rodzicami w An- 
glji, matka tylko raz na rok jeździła do Pol- 
ski. Jak to się świetnie sklada, że jesteśmy 
kuzynami i co za zbieg okoliczności... naj- 
przód wypadek, a później nasze poznanie, ni- 
gdy niewiadomo co dzień przynieść może — 
dodał zagadkowo. ~ 

Wirski rozgadał się na dobre, mówił dużo. 
i interesująco o sobie, o pobycie w Anglji i 
swej pracy w kraju. Anna słuchała go z uwa- 
gą, a twarz jej miała wyraz lagodnego smutku 
i powagi. 

Gdy ruszyli wreszcie w dalszą drogę, byli 
z sobą na stopie dobrych znajomych. (Wiwnski 
ciekawy był bliższych - szczegółów u jej życia, 
lecz w samochodzie stała się dziwnie milcząca. 

— Jest w niej coś takiego — pomyślał, — że 
nie można pytać wprost, jest przecież życzli- 
wa i ogromnie dużo ma prostoty, ale dziwna 
znów ta powaga w młodej pannie i ta malo- 
mówność. Udało mu się wkońcu skierować 
rozmowę na rodzinne stosunki. Ożywiła się 
wtedy trochę i poczęła mu opowiadać o ma- 
jątku wuja, gdzie się wychowała, unikając 
jednak wzmianki o sobie. Wspomniała też i- 
o tem, że powinien tam pojechać i nawiązać 
z rodziną stosunki. Samochód jest własnością. 
wuja i zaraz też po przyjeździe do Krakowa 
odeszle go z powrotem (Dok. nast.) 
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